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ód nadesłać 


Warunki ugody czesko-nie- 
mieckiej. . 


W przededniu konferencyj praskich, na któ- 
rych przedłożony miał być posłom niemieckim 
i czeskim autentyczny protokół z uchwał w spra- 
wie ugody czesko-wiedeńskiej w Wieduiu po- 
wziętych, ogłasza główny organ lewicy niemiec- 
kiej, Neue fr. Presse, bardzo szczegółowo zreda- 
gowane sprawozdanie z konferencyj wiedeńskich 
tak, iż trudno nie uwierzyć w jego prawowite 
pochodzenie, a co najwyżej przypuścić można, że 
pó urzędowem ogłoszeniu warunków ugody, spra- 
wozdanie Nowej Pressy w najgorszym razie uzu- 
pełnić przyjdzie mniej doniosłego znaczenia szeze- 
gółami. Korzystamy więc ze sposobności i uprze- 
dzając komunikat urzędowy, podajemy warunki 
ugody czesko-niemieckiej wedle informacyj Neue 
fr. Presse, uwzględniając podział ich na nastę- 
pujące główne działy : 

1. Sprawy szkolne. Rozchodziło się tu- 
taj na konferencyach wiedeńskich o załatwienie 
dwóch kwestyj: o podział rady szkolnej 
krajowej i porozumienie w sprawie szkół 
dla mniejszości narodowych. 

W kwestyi podziału rady szkolnej przyszło do 
porozumienia bez wszelkich trudności, na podsta- 
wie projektu niemieckiego. Rada szkolna rozpada 
się na oddział niemiecki i czeski, oba oddziały 
jednak pozostają nadaj pod jednem prezy- 
dyum, a zakres działania dzisiejszej rady szkol- 
nej rozdziela się jedynie między oba oddziały o 
tyle, że wszystkie niemieckie okręgi szkolne przy- 
dzielone zostaną do niemieckiego, a czeskie do 
czeskiego oddziału rady szkolnej. Każdy z tych 
oddziałów obraduje i podejmuje uchwały oddzielnie, 
lecz przewidziane są także wypadki, że uchwały 
powzięte być muszą na podstawie wspólnych 
obrad obu oddziałów. 

Co do szkół dla mniejszości narodowych trzy- 
mano się na konferencyach prawa, opartego na 
wyrokach trybunału administracyjnego, że szkołę 
dla mniejszości narodowej, obok istniejącej różno- 
językowej, wtedy w gminie jakiejś założyć należy, 
jeżeli przez przeciąg lat pięciu do szkoły tej u- 
ezęszczało rok rocznie co najmniej po 40 dzieci 
tej narodowości, dia której nowa szkoła ma być 
otwartą. Zarazem jednak zgodzono się na waru- 
nek, że do liczby 40 wliczane być mogą jedynie 
dzieci rodziców, przynajmniej od łat 5 w dotyczą- 
cej gminie osiadłyeh. W tym wypadku decydują- 
eym organem jest gmina dotycząca, która też wy- 
budować ma i utrzymywać nową szkołę, a resztę 
kosztów ponosi fundusz krajowy. 

2) Bada kultury krajowej. Rozchodziło 
się i tutaj o podział wedle narodowości. Rząd 
wystąpił z projektem, wedle którego w miejsce 
istniejącej rady kultury krajowej dia Czech, utwo- 
rzyćby należało pewną liczbę rad okręgo- 
wych. a to z uwzględnieniem przewagi żywiołu 
niemieckiego, lub czeskiego. Projekt ten jednak 
zarówno przez czeskich. jak przez niemieckich 
„Znawców* — jednogłośnie został odrzuco- 
ny. Przyjęto natomiast projekt niemiecki, wedle 
którego dotychczasową radę podzielono na czeską 
i niemiecką. Oba oddziały jednoczą się i w tym 
wypadku pod wspólnem prezydyum, które jedyną 
słabą jest spójnią obu, zreszią zupełnie oddziel- 
nych korporacyi. Cała kompetencya dzisiejszej 
rady rozdziela się w przyszłości między oba od- 
działy, które załatwiają sprawy do ich kompeten- 
cyi należące samodzielnie i rozdzielają przyznane 
im subwencye między Towarzystwa gospodarcze, 
gminy i t. p. 

3) Izby handlowo-przemysłowe. Uwzglę- 
dniono tutaj przedewszystkiem życzenie delegatów 
czeskich, aby z Izby libereckiej wydzielić 
okręg czeski i przydzieliwszy doń część okręgu 
Izby praskiej, utworzyć osobną, samodzielną Izbę 
handlowo - przemysłową w północno - wschodniej 


Rotszyldówna. 


ELIZĘ ORZESZKOWĄ. 


— 


8 (Ciąg dalsey). 
© Wkrótee też zapomniałam o niej zupełnie i zo- 


części kraju. Wykonanie tej uchwały pozostawio- 
no rządowi. Co do liczby posłów, z Izby libereckiej 
i praskiej, do sejmu i rady państwa wybierać się 
mających, zdaje się, że nie powzięto stanowczej 
uchwały, tem bardziej, że wedle uchwał konfe- 
rencyjnych przyjść ma do rewizyi całej; ustawy 
wyborczej. Nie zgodzono się również na siedzibę 
nowej Izby handlowo-przemysłowej. 

4) Sprawy sądownicze. Działem tym ob- 
jęto, jak wiadomo, najważniejszą ze wszystkich, 
kwestyę sporną o języku urzędowym w u- 
rzędach w ogólności, a w sądach w szczególno- 
ści. Żądaniom delegatów niemieckich uczyniono tu 
tylko w pewnej cząści zadość i to dopiero po 
długich i ciężkich rozprawach. Zgodzono się na 
geograficzne rozgraniczenie okręgów sądowych 
wedle narodowości. Przy praskim wyższym sądzie 
krajowym ustanowioną będzie osobna komisya, 
złożona z członków tegoż sądu i mężów zaufania 
obu narodowości, która na podstawie materyału 
statystycznego, dostarczonego jej przez rząd, po- 
stanowi, które okręgi niemieckie z dotychczaso- 
wych czeskich, a które czeskie z niemieckich 
wyłączyć należy, ażeby wytworzyć ile możności 
czysto niemieckie lub czeskie okręgi sądowe. — 
Elaborat komisyi przedłożony zostanie Sejmowi, 
a jeśli się nań zgodzi, uchwalić ma Sejm dwa 
projekta ustawodawcze, na podstawie których do 
nowego podziału na okręgi sądownicze zastosuje 
się także nowy podział na powiaty i reprezen- 
tacye powiatowe, a, gdzie tego będzie potrzeba, 
zmieni się także wedle tego ordynacya wyborcza 
Projekta te predłożone będą rządowi. który wy- 
kona projektowane zmiany i przedłoży projekt u- 
stawodawczy do najwyższej sankeyi. Przed doko- 
naniem tej akeyi pozostaje w mocy dotychczaso 
wa ustawa o języku urzędowym, a dopiero pă 
oddzieleniu okręgów sądowniczyeh przystąpić się 
ma do uregulowania kwestyi języka urzędowego 
w okręgach niemieckich. Delegaci niemieccy ob 
stają dotąd jeszeze przy żądaniu, że kwestyę 
tę załatwić należy w drodze ustawy 
państwowej w połączenin zwydaniem 
rezporządzeń o języku państwowym. 
Dopóki do ostatecznego załatwienia tej kwestyi 
nie przyjdzie, oświadczył rząd, iż nie będzie 
trzymać się rozporządzenia że wszyscy urzędnicy 
w Czechach władać mają obu językami krajowe- 
mi, — o ile rozchodzić się będzie o okręgi nie- 
mieckie. Jedynie tam, gdzie w sądach niemiec- 
kich, wedle dotychczasowśj praktyki, wpływa wie- 
le podań czeskich, — będą one i nadal w języ- 
ku czeskim załatwiane. W ogóle jednak przy 
kwalifikacyach kandydatów w okręgach niemiec- 
kich, nie będzie się wymagać znajomo- 
ści języka czeskiego. Nie powzięto stano- 
wczej uchwały co do żądania delegatów niemiec- 
kich, aby otworzyć pewną liczbę nowych sądów 
niemieckich, — natomiast zgodzono się na utwo- 
rzenie oddziału niemieckiego w wyższym sądzie 
krajowym w Pradze. Sąd ten składać się będzie 
na przyszłość z dwóch oddziałów: niemiec- 
kiego, złożonego z piętnastu radców sądu Wyż- 
szego i czeskiego z takąż samą liczbą rad- 
ców. 

Co do języka urzędowego, przy znosze- 
niu się władz autonomicznych w Cze- 
chach, nie będzie do sankcyi przedłożony projekt 
ustawy, uchwalonej na ostatniej sesyi sejmu cze- 
skiego, lecz ustawa ta będzie przedmiotem obrad 
sejmowych, gdy posłowie niemieccy wstąpią do 
sejmu. W gruncie rzeczy zgodzili się delegaci 
niemieccy na postanowienia tej projektowanej u- 
stawy, z wyjątkiem tego jej punktu, że w Liber e- 
cu urzędować ma magistrat w języku niemieckim 
i czeskim. Z tą zmianą jedyną ma projekt o ję- 
zyku urzędowym w reprezeniacysch i urzędaah 
autonomicznych wejść na porządek dzienny naj- 
bliższej sesyi sejmowej. A 

5. Ustawa wyborcza i kurye. Delegaci 
niemieccy zgodzili się na żądanie Czechów, aby 
całą ordynacyę wyborczą do sejmu poddać szcze- 


przez zamknięte szyby, a wśród niej, ta Sama 
dziewczyna z ogromnemi, czarnemi włosami, nie- 
rozplecionemi tak jak wtedy, ale grubą, długą, 
rozczochraną kosą na dziury kaftana opadają- 
cemi. 

Wyglądała przecież tak zupełnie inaczej, niż 
podówczas, jakby ją urok jakiś w inną istotę 
przemienił, Po kuchni — tak jak podówczas łu- 
pinami jaj i kartofli usianej — chodząc, na ręku 
trzymała roczne dziecko Lejby, nosiła je, huśta- 
ła, w obu dłoniach powyżej własnej swej głowy 
podnosiła i znowu ku piersi opuszczając, NA To- 
ześmianej małej jego twarzy składała głośne ca- 


baczyłam ją po raz drugi zaledwie po paru tygo-|łusy. Śmiała się przytem ; śmiali się oboje. Prze- 


dniach, znowu przez okno, ale tym razem za- 


mawiała do dziecka po żydowsku ciągle; mio ro- 


mknięte, bo niebo było dnia tego pochmurne, a|zumiałam tego, co mówiła, ale w zagięciach i 


od strony rzeki wiał. szumiał, aż wył niekiedy 
gwałtowny wicher. 

Bywa to czasem, że maj wyprawia wielbiące- 
mu go Światu takie przykre sceny. Są to pod- 
ówezas koncerty chłodu, przelatujących jak wo- 
dne huragany deszczów, szalonych wyścigów 
chmur u góry, którym na dole przygrywają pła- 
ezliwe gwizdania i ponure szumy. 

Po wilgotnej trawie, pod rozpacznie miotają- 
comi się drzewami, wzdłuż oficyny idąc, usłysza- 
łam znowu wmięszany w koncert natury głos lu- 
dzki, ale tym razem, jakby kaprysom jej na 
przekór, wesoły j szczebiotliwy. Brzmiał on za 
zamkniętem oknem, w które też wnet spojrza- 
am. Ta sama kuchnia ciemna, brudna i tak o- 
stremi wyziewami napełniona , 


dźwiękach jej głosu słychać było pieszczotliwe na- 
zwy, wesołe pytania, figlarne pogróżki. Nie była 
więc niemą. Takie same snopy wesołych i mięk- 
kich blasków, jak te, które przy wspomnieniu o 
jej małem rodzeństwie widziałam i teraz sypały 
się z jej źrenie; z za bladych warg błyskały w 
ciągłych uśmiechach drobne i białe zęby, gdy 
chodząc, raczej biegając, zwracała się w różne 
strony, ruchy jej miały wdzięk młody i elasty. 
czny, a nogi bose, bronzowe, z ohydnych, płyt- 
kich trzewików , zdawały się wyrywać, wyskaki- 
wać, do biegania po polu, do tańca. 

Przed odejściem od okna widziałam jeszcze, 
jak pochwyciwszy swoją ogromną kosę, ze śmie- 
chem i całusami podała ją do zabawy dwom ma- 


że cznć je nawet|lutkim, dziecinnym rękom, którę też niemiłosier- 


gółowej rewizyi z równoczesnem uwzglę- 
dnieniem kwestyj spornych, zwłaszcza liczby mie- 
szkańców i siły podatkowej obu narodowości. Za- 
nim jednak przyjdzie do tej rewizyi, ma sejm 
czeski wygotować nowelę o zmianie regulaminu 
sejmowego i ordynacyi wyborczej. Wybory z wię- 
kszej własności odbywać się mają na przyszłość 
nie z jednej kuryi wyborczej, lexz wedle okręgów 


Gdyby hrabia Tarnowski, charakteryzując w 
swój sposób pana Rewakowicza, odmalował choć- 
by w najczarniejszych barwach, skutki jego dzia- 
łalności publicystycznej i politycznej, nie prote- 
stowalibyśmy przeciwko temu, nie można bowiem 
wymagać, ażeby ocena politycznego działania zro- 
biona przez przeciwników wypadła różowo, a choćby 
nawet bezbarwnie; ale inną jest rzeczą, gdy pi- 


wyborczych, tak aby zawsze obie stronjs zarówno re-|szący wtargnie w osobistą sferę honoru. Nie mo- 


prezentowane były w kuryi większej własności. Na- 
stępnie postanowienie ustawy wyborezej, że sejm 
czeski składać się ma z trzech kuryj: z większej 
własności, miast i Izb handlowo-przemysłowych, 
wreszcie z kuryi mniejszej własności, — zmienić 
naieży w tym kierunku, aby sejm składał się w 
ich miejsce: z kuryi większej własności, z kuryi 
niemieckiej i czeskiej. Do kuryi niemieckiej nale- 
żeć będą wszyscy posłowie niemieeóy z niemie- 
ckich miast, Izb handlowych i gmie wiejskich. 
Dotyczące okręgi wyborcze określone będą dokła- 
dnie osobną ustawą i przydzielone do każdej z 
dwóch kuryj. Na razie przechodzi na kurye nowe 
kompetencya kuryj dotychczasowych t. j. kurye 
będą ciałami wyborczemi do wydziału krajowego, 
kilku komisyj i posad krajowych. Skutkiem tego 
odbędą się nowe wybory do wydziału krajowego 
z nowych kuryj, a dopiero po rawizyi ustawy 
wyborczej otrzymają wszystkie kurye prawo za- 
kładania veto w kwestyach językowych i narodo- 
wościowych, tak że uchwały w tych kwestyach 
zapadać będą mogły tylko za zgodą jednomyślną 
wszystkich trzech kuryj. 


OO ze RAA 


Kilka słów odpowiedzi hrabiemu Stanisła- 
wowi Tarnowskiewu. 


W styczniowym zeszycie Przeglądu polskiego 
na rok bieżący, pojawił się dłuższy artykuł poli- 
tyczny autora „Prób rozstroju* pod tytułem: 
„Początki Nowego Sejmu. 

Ponieważ utwory szanownego autora szczegól- 
niej w kiernnku politycznym budzą zawsze cieka- 
wość moją, jako wybórne studys autopsycholo: 

iezne, odźwierciedłająch , nieznany „mi świat pojęć 

wyobrażóń, z całą swą odrębt. móraltością i 
logiką, zabrałem się z prawdziwóm zaciekawie- 
niem psychologa do odczytania Świeżego płodu 
fantazyi, w którym jak się domyślałem autor po- 
mieścił „Przędzę swych myślii swych 
uecznć kwiaty.“ 

Nadzieje moje nie zostały zawiedzione, utalen- 
towany pisarz przewyższył samego sie- 
bie, ale właśnie dla tego, że przewyższył, zmu- 
szony jestem poświęcić kilka słów jego artyku- 
łowi. Gdyby się był ograniczył do przedstawie- 
nia stosunków sejmowych w świetle własnej fan- 
tazyi, gdyby był podniósł jednych, potępił dru- 
gich, zlał wszystkie blaski na swoje stronnictwo, 
wszystkie cienie rzucił na przeciwników, a po 
drodze nawymyślał jak zazwyczaj demokracyi 


1 postępowi, byłbym uznał, że wszystko jest w| 


porządku i poprzestał na cichem podziękowaniu 
w duszy autorowi za sprawioną mi rozrywkę 


Znalazły się jednak ustępy, które gwałtem Wóć w tak bardzo skromnym celu, jak obniżenie do- 


gają się wydobycia z mało znanych szerszej pu- 
bliezności kart Przeglądu polskiego i wystawienia 
na światło dzienne. 

Ustępy te bowiem dają najwymowniejszy do- 
wód, do czego ciasny fanatyzm sekciarstwa do- 
prowadzić może nawet ludzi rzeczywistego ta- | 
lentu i niezaprzeczonych z innej strony zasług. 


ge posądzać szanownego profesora polskiej lite- 
ratury, żeby nie miał znać znaczenia i wartości 
słów w ojczystym języku, muszę więc wierzyć, że 
z pełną świadomością wspomniał o moralnej 
nizkości człowieka, którego zapatrywania mogą 
być błędne, dajmy na to: nawet szkodliwe, ale na 
którego charakterze osobistym żaden zarzut niecięży. 
Dziś już wobec prawa i sumienia nie 
wolno nikomu taksię wyrażać oswoim 
współobywatelu, jeżeli na poparcie 


swego twierdzenia nie przyitoczy 
przekonywających, niezbitych do- 
wodów. 


Gdyby idea demokratyczna nie więcej nie przy- 
niosła światu nad przekonanie. że honor pana 
Rewakowicza jest równie świętą rzeczą jak ho- 
nór hrabiego Tarnowskiego, jużby to było jej 
niespożytą zasługą, że zaś to przekonanie tkwi nawet 
u nas z małemi wyjątkami na dnie publicznego su- 
mienia o tem wątpić nie można. W dodatku muszę 
się jeszcze spytać do czegobyśmy doszli, gdyby 
scierające się strony odmierzały nawzajem publi- 
cznie moralną wysokość swych przeciwników, 
licytując się coraz bardziej w dobieraniu dobiinych 
określeń ? Musiałoby nastąpić ogólne zdziczenie 
i nikt nie byłby pewnym swojej czci, która prze- 
cież musi być najdroższym dla, każdego skar- 
bem. 

Na szczęście mam jednak przekonanie, że de- 
mokratyczni publicyści w interesie godności pol- 
skiego dziennikarstwa, nie pójdą za przykładem 
podanym przez hr. Tarnowskiego. 

Nieco dalej autor omawiając wybór p. Roma- 
nowicza na członka Wydziału, tak rzecz przed- 
stawia: 

„Czy ten wybór oznaczał zmianę w usposobie- 
niach kraju, chęć przerzucenia się do reichsra- 
tnowej lewicy, aprobatę tej polityki, która o po- 
wstaniach niemyśli, ale do rewolucyi zawsze ma po- 
ciąg? aprobatę tych spobobów, jakimi prowadzo- 
na była walka wyborcza? Nie; oznaką usposo- 
bień kraju lub Sejmu ten wybór być nie mógł, 
bo -dokonała go jedna nieliczna kurys. Ta zaś 
także (z małymi może wyjątkami) ta- 
kich usposobień nie ma. Szukała ona 
kandydatów innych i dopiero, gdy ci 
odmówili stanowczo (p. Dworski bur- 
mistrz miasta Przemyśla) skłoniła się do tej kan- 
dydatury, zmuszona poniekąd popuiarnością, ja- 
kiej z pomocą dzienników używał kan- 
dydat po miastach“. 

W tym ustępie, gdyby piszący potępił najwy- 
mowniejszemi słowy dokonany wybór, gdyoy 
strzaskał wszystkie swoje pioruny na głowac 
członków kuryi miast, a za to mie rozminął się 
z prawdą — nie miałbym nie do nadmienienia ; 
ale umyślne. teudencyjne przekręcenie faktów, 


niosłości dokonanego wyboru, nie może pozyskać 
mego milczącego uznania. 

Podziwiam wprawdzie jego odwagę, z jaką wo- 
bec wszystkich żyjących dotąd członków lewicy 
i wyborców kuryi miejskiej, usiłuje dowodzić, że 
kandydatura Roma'::wicza podjętą została na sa- 
mym końcu, jako pas aller, gdy już wszyscy in- 


Oto pierwszy przykład: Stawiając różne zarzuty | ni kandydaci odmówili, i dlatego tem bardziej 


p. Romanowiczowi hrabia Tarnowski pisze: „On 
wreszcie osobiście już popiera: we Lwowie ma 
posła, redaktora Kuryera Lwowskiego, którego 
politycznej nicości, moralnej nizkości i 
społecznej szkodliwości, nie widzieć 
nie może, bo nie ma wymówki ograniczonego, 
tępego umysłu.“ 


ne rzeczy dokazywać z mą. zaczęły. Targane, 
skubane, wyrywane włosy ból jej sprawiać mu- 
siały, ale ona wcale o nisgo nie dbała i śmiała 
się cichym, rozkosznym śmiechem, a resztki czer- 
wonych blasków, od wygasającego w piecowej 
paszczy ogniska, na twarzy jej, ku dziecku po- 
chylonej, igrały mnóstwem swawolnych, płomien- 
|nych połysków. 


. v 


Lecz maj i tę także posiada właściwość, że 
kaprysy swoje wynagradza światu Śpiesznie i sto: 
krotnie. Za wczorajszą, posępną burzę, dziś pro- 
mienną pogodą wynagrodzić 0n zamierzał, oznaj- 
miało o tem czarownie piękne świtanie. Jest to 
chwila, w której nietylko niebo, ale powietrze, 
ziemia i wszystko co na niej, są blado-błękitne, 
a pośród powszechnej tej barwy, tylko rzeka w 
głębokim dole wije się srebrnym pasem i nad 
nią, u skłonu nieba, płynie różany szlak jutrzen- 
ki. Zresztą cisza jest tak głęboką, że słychać zda- 
la pluski ryb, w znikome kręgi rezbijających sre- 
brną powierzchnię wody i że ryby wydają się 
jedynemi, żyjącemi mieszkańcami ziemi, gdyż li- 
ście nawet, te wiotkie, wiecznie szepczące twory, 
nieruchomością swoją nadają drzewom i krzewom 
pozór kamiennych rzeźb. 

Z wysokiej góry schodziłam nad rzekę, pełna 
uciechy i dumy, że pierwsza z mieszkańców te- 
go miejsca ujrzę ten cudny poranek. 

Nie; ktoś przedemną jeszcze rozstał się ze 


przykro mi, że tej pięknej fantazyi zaprzeczyć 
muszę, ale prawda jest mi droższą nad względy 
towarzyskie. 

Kandydatura Romanowicza została postawiona 
odrazu jako wyraz życzeń wszystkich członków 
lewicy na pierwszem jej posiedzeniu, us kiórem 
przyszło do omawiania wyborów. Prawdą jest 


snem i nad samym brzegiem wody stoi tak nie- 
ruchomo i cicho, jakby przez: to chciał w do 
skonałą harmonię zlać się z cichą i nieruchomą 
naturą. Jest to dziewczyna średniego -wzrostu, 
której kibić więcej niż do połowy okrywa płaszcz 
czarnych. rozpuszczonych włosów. Lecz ani te 
wspaniałe włosy, ani zarzucony na świat cały 
woal z biadęgo błękitu, nie zakrywają brudnych, 
dziurawych łachmanów, w które jest odzianą i 
nie czynią bielszemi jej stóp brunatnych, które 
zupełnie tym razem bose, do połowy znikają wśród 
ostrych kamieni wybrzeża. Tuż, przy tych sto- 
pach, stoją dwa wiadra do grubego drąga ucze- 
pione i napełnione wodą. | i i 

Miała je ona zapewne wziąć na ramiona 1 na 
górę zanieść, ale coś ją od tego wstrzymało; 
stanęła, i w coś się zapatrzyła, w co? nie wi- 
działam, bo ze sioku góry na nią patrząc, twa- 
rzy jej widzieć nie mogłam. Jednak długo twarz 
ta obrócona była ku jutrzence, potem niezmier- 
nie powolnym ruchem wzniosła się nieco w gó- 
rę, nakoniec skłoniła się niżej «i gdy w rzece, 
tuż przy brzegu, ryba gwałtownie za żerem pod- 
skakując, rozbiła srebro powierzchni i wznieciła 
na niej szybkie, koliste, długo wirujące ruchy, 
usłyszałam cichy, pełen zadowolenia śmiech. 

Tak śmieją się dzieci na widok radującej je 
zabawki ! A 

W ien zaś sposób zaśmiawszy się z żarłocznie 
podskakującej ryby i ze swawolnie wirującej wo- 
dy, odwróciła się i nizko schylona, «z wysileniem 
nå ramię wzięła drąg z dwoma wiadrami u koń- 


tylko to, że gdy Romanowicz oświadczył na ra 
zie stanowczo, iż wobec zobowiązań w Krakowie 
nie będzie mógł "przyjąć źwyboru i przedstawił na 
kandydata pana Dworskiego, mniejsza część łe- 
wicy i to złożona z osobistych" jego przyjaciół, 
nie spodziewając się złamania oporu i oceniając 
powody, które go skłaniają do pozostania w Kra- 
kowie, brała w rachunek kandydaturę pana Dwor- 
skiego. Większa część jednak trwała uparcie przy 
swojem, a gdy przeszkody zostały usunięte, "nie 
było nikogo, coby o innym kandydacie pomyślał 
czego najlepiej dowiódł jednomyślny całej kuryi 
wybór. 

Oto jest rzetelna, nie zaprawiona żadną ten- 
dencyą prawda — stwierdzić ją "mogą wszyscy 
ci, którzy bądź w naradach, bądź w wybotze 
brali udział. 

Jeżeli ścisłość historyczna historyografa sejmo- 
wego w ten sposób się zadokumentowała, to po- 
czucie sprawiedliwości i bezstronności hajlepiej 
charakteryzuje relacya o równoległych wyborach 
w Georlickiem i Jamelskiem. Oba wypadki były 

rawie identyczne, z tą tylko różnicą, Łe w Gor- 
iekiem wyszedł kandydat miły jego sercu, a w 
Jasielskiem rezultat był wręcz przeciwny. I tu i tam 
agitacya wyborcza przybrała większe rozmiary, a epi- 
logiem walki były protesty, i tu i tam wreszcie 
urzędowe sprawozdania nie dostarczyły materya- 
łu do unieważnienia wyboru. Szanowny autor 
jednak ma dwie miary i dwie wagi i kiedy osta- 
teczny wynik głosowania w Gorlicach daje mu 
błogie przeświadczenie, że starostwo tamtejsze 
spełniło swoją powinność — rezultat w Jaśle 
daje mu dużo do myślenia. Uważa go za jeden 
z najbardziej rażących i zasługujących na suro- 
wą krytykę ponieważ, jak się wymownie skarży: 
„ludzie z zaukrytemi lub pomazanemi 
twarzami robili burdy i gwałty na u- 
licy w obecności pachołków policyj- 
nych i żandarmów”. Widocznie podejrzywa 
starostę jasielskiego, że nie był dość gorliwym i 
nie wywierał dostatecznego wpływu. Dlatego też 
łaskawie zwraca na niego uwagę, pisząc co na- 
stępuje : 

„Jeżeli ta opozycya ' przyjdzie kiedy do władzy. 
to w takim razie deszcz orderów powinien apaść 
na jasielskie starostwo, bo jej oddało niemałą u- 
sługę". 

Co znaczy w dobrym polskim przekładzie, że 
w dajsiejszych warunkach zasługuje ono na naj- 
surowsze postąpienie władw przółożonyćh. Jakie 
prawidła etyki zastosówał Śltót, tak rzećz sta: 
wiając? Nie wiem. Wie tylko, Że żadeń % po- 
ziomych demokratów, gdyby enodziło tak, jak w 
danym wypadku, o wybór spoktówniónego kan- 
dydata, nie posunąłby się tak daleko, żeby uni- 
knąć choćby pozoru osobistej móciwości. ) 

Koroną jednak  całęgo artykułu jest ustęp, 
w którym, szanowny autor, mówiąc o CA 
demokratycznem, powiąda: „Ale „zamiast tego 
Nasza opozyćya staje sie - rychliwsęą i py: 
rzliwszą, podżega i jątrzy włościan przeciw Bzla- 
chcie, rząd obecny i parlamentatną j większość 
nie krytykuje, ale podkopuje, a w artykułach 
Nowej Reformy ogłasza, żs program Młodocze- 


jchów (z wyjątkiem ich predylekcyi zdo Rosji) 


jest jej programem. 
„Kto to prowadzi i pusz'czja w ruch? 
nie wiemy. W Ozechiach? zgadnąć nie 
trudno. Ale w Węgrzech i*u nas -snie 
ukryta ręka Rosyi przecie”. 
Pan hrabia widocznie jest na tropie, wyrob 
sobie nawet przekonanie, ale przez wrodzoną dobroć 
serca nie chce tego przekonania dobitnie wypo: 
wiedzieć, woli;zostawić pytanie to nierozstrzygnię* 
te, w zawieszeniu. i 
Niech każdy się domyśla jak chce i umie. 
Wszakże dość rzucił motywów do wspaniałej 
ary! Don Basilia. 
Mimo tego żal mu się zrobiło, że nie położył 
kropki nad å, więc w dalszym ciągu mówi: „A. je- 
dnak jest równoczesność dziwna, rest zawichrząnie 


ców. Gdy na tę strong, z której drag ciążył, 
lekko przechylona, z długiemi' cieniami śpażzeżo- 
nych rzęs na 'żółtych policzkach, obok mnie prze- 
chodziła przemówiłam do niej: 

— Dzień dobry! ia 

Długie rzęsy podniosły Się i ukazały oczy bar- 
dzo zdziwione. 

— Wcześnie. dziś wstałaś. 

Z gardła jej wyszedł chrapliwy, i i 
tycznie bramiąey dźwięk: ZŁ przeciągźy, idyo- 

aaa ? 


—.Ozy zawsze wstajesz tak wcześnie ? 

— Haaa? i it 

— Lubisz zapewne takie piękne ranki skoro 
tak długo patrzyłaś na niebo 1 rzekę? 4 

Z wiedrami swemi, pe ostrym wirze powoli 
wspinając się na górę, patrzyła na mnie oczyma 
tak niezmiernie zadriwionemi, że aż od tego 
zdziwienia otworzyły się jej wargi, a z za nich 
wydobył się jeszeze ehrapliwszy i przeciąglajszy 
dźwięk: 

— Haa? 

U wschodu nieba, z za rubinowego szlaku, wy- 
tryskiwał olśniewający półkrąg słonecznych pro- 
mieni, a świat nagle i świetnie stawał cały W 
złocie. w szafirze, w brylantach rosy, w śpiewie 
ptaków, w gwarze zwierząt i ludzi, gdy oná 
wraz z kołyszącemi się u jej ramienia wiadrami, 
znikała w nizkiem i ciemnem wnętrzu of- 
cyny. 


(Dok. nast.) 
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(w różnych rozmiarach i formach prawda) ale 
podnoszące się razem jak na komendę. Możnaby 
z tego wnosić, że jest jakaś siła i dążność, której 
zawadza Austrys a przynajmniej w Austryi ró- 
wnowąga, ustalanie się budżetu i stosunków we- 
wnętrznych, która pracuje mad zepsuciem tego 
stanu rzeczy. Pomiędzy nami zaś znajdują się 
tacy, co pomagają do tej roboty, nie wiedząc może 
eo robią.* 

Komu szanowny autor przyzhaje okoliczności 
łagodzące nieświadomości, tego odgadnąć trudno, 
ale niewątpliwą konkluzyą tej zawiłej sentencyi 
jest to: że demokraeya polska w służbie Rosyi 
pracuje nad upadkiem Austrji. 

ałuję, że szanowny autor zatrzymał się w po- 
łowie tak pięknej drogi i nie wyprowadził dal- 
szych konsekwencyi, które się same nasuwają. 

Trudno byłoby pojąć, że demokracya nasza dla 
pięknych oczu Rosyi, tej, która tłumi każdy objaw 
narodowego i politycznego życia, która płaciła jej 
dotąd stale więzieniem, Sybirem, szubienicą, usi- 
łuje zniszczyć lub osłabić potęgę państwa, które 
dało jej w każdym razie opiekę praw i legalną 
podstawę bytu i rozwoju. Należałoby więć logi- 
cznie wywnioskować, że nasza demokracya a 
przynajmniej jej przywódcy, muszą stać na żołdzie 
Rosyi jako płatni jurgieltnicy. 

Pod tym względem mógłby się nawet szano- 
wny autor powołać na premissy z naszych dziejów, 
na czasy rozbiorowe, w których znaczna część 
polskich magnatów pobierała za swoje usługi stałe 
pensye od zaborczych rządów, i czuła się tylko 
wtedy dotkniętą na honorze, jeżeli kwota nie od- 
powiadała splendorowi rodu. Kiedy tak dostojni 
panowie brali, czemużby nie mieli brać ci, któ- 
rych nizkość moralna tak dokładnie została od- 
mierzoną. 

Szkoda doprawdy, że autor pozostawił tylko wolne 

ole domysłom i nie dopowiedział wszystkiego ! 
Boby za pyszną faniazyę mógł osnuć na tym te- 
macie. Moglibyśmy się dowiedzieć na przykład : ile 
kosztował Tosse wybór Romanowicza do Wydziału, 
który naturalnie, musiał być jej stanowczem zwy- 
cięstwem i doprowadziłby Austryę nad brzeg 
przepaści gdyby nie został na szczęście zrówno- 
ważony wyborem pana Adama Jędrzejowicza... 

Obok działania na korzyść Rosyi spotyka nas 
jeszcze zarzut szerzenia waśni społecznej. 

Dziwnie zaiste autor pojmuje tę waśń społe- 
ezną. 

Jeżeli demokracya mówi i pisze; Niech wybo- 
ry będą wolne od wszelkiej presyi i wszelkiego 
przekupstwa, niech lud wybiera tam, gdzie ma 
do niego zaufanie, właściciela większej posiadłości, 
ale niech na gwałt mu nie narzucają niemiłych 
dlań kandydatów, — to się nazywa szerzeniem wa- 
śni społecznej. Ale jeżeli organa konserwatywne 
wołają nie wybierajcie chłopów, nie wybierajcie 
demokratów, jeżeli sam szanowny autor wszyst- 
kich co do jego stronnictwa nie należą piętnuje 
jako złych. niskich, szkodliwych i niebezpiecznych, 
jeżeli przypisuje im rolę raz konspiratorów i u- 
ezestników międzynarodowej rewolucyi i drugi 
raz znowu agentów rosyjskieh — to niezawodnie 
musi się nazywać wprowadzeniem w ży- 
eie najdoskonalszej harmonii społe- 
eznej. 

Nie będę dłużej polemizował z szanownym 
autorem, nie myślę wcale prostować jego zapa- 
trywań politycznych, ani wyjaśniać zasad i dążeń 
demokracyi i jej etycznej i społecznej wartości. 
Byłoby to zbyt trudnem zadaniem, równie tru- 
dnem jak chcieć wyjaśnić ludziom z XIII wieku, 
gdyby przypadkiem zmartwychwstali, teoryę La- 
placea prawa Kepplera lub analizę spektralną. 

Kończę tylko zapewnięniem, iż choć nas uwa- 
ża za szkedliwych i niebezpieczuych, ja z mojej 
strony niezem podobnem odwzajemnić się nie 
mogę. Nie uważam go bowiem za szkodliwego, 
ani za niebezpiecznego przeciwnika, raczej za u- 
tajonego i pożytecznego sprzymierzeńca. Podobne 
bowiem jak ten artykuły stanowią najlepszą pro- 

dę idei demokratycznej. 
ŻY Dr. Adam Asnyk. 


Korespoudoacya „Nowej Rafory" 


.Poenań, 23 siycmia. 
Po świętach. — Tańcwjące młosierdsie, — Bale, — 
„Ah praedwyberczy. — Komitet centralny. — 
Secesya). 
(Dokończenie). 

Dnia 4 lutego odbędzie się w Bazarze walne 
zebranie delegatów całego Księstwa, na kiórem 
wyznaczoną zostanie ostatecznie lista kandydstów 
poselskich i które zajmować się ma również spra- 
wą komitetu centralnego, kwestyą stającą się pod 
zaborem pruskim coraz więcej palącą. O donio- 
ałości tej sprawy już się rozwodziłem tutaj w 
jednym z mych poprzednich artykułów, dowo- 
dzić tego już nie potrzeba. Wrogie postawienie 
się Niemców katolików w Prusach Zachodnich 
wobee swych dotychczasowych sprzymierzeńców 
Polaków i niedotrzymanie układu, zawartego w 
dawniejssym kompromisie ze szkodą Polaków, da- 
lej objawiająca się w Prusach Zachodnich nieza- 
radność, i brak odpowiednich osobistości na po- 
słów, wreszcie zupełna apatya Polaków borliń- 
skich, wrocławskich i rozrzuconych po całym 
obszarse mouarchii pruskiej, oto nowe przykłady, 
jak koniecznem jest stworzenie głowy naczelnej, 
któraby wezystkiemi temi sprawami umiejętnie 
zdołała pokierować. Czy teraz już komitet cen- 
tralny przyjdzie do skutku, nie wiadomo, czas na 
to także za krótki, ehoć się tego wyrażnie nie- 
dawno w Grudziądzu na zebraniu delegatów do- 
magano. Istnieje pomiędzy innemi weala rozsą- 
dny projekt, który także ma być rozbierany na 
walnem zebraniu delegatów w Poznaniu, ażeby 
wobee nagłości wyborów, ze względu na dobry 
rezultat wyborów przynajmniej w Księstwie i 
Prusach Zachodnich nastąpiła tymczasowa fuzya 
obu komitetów eentralnych poznańskiego i 
zachodnio-pruskiego dla wzajemnej pomocy w o- 
sobach i funduszach i w sposobach prowadzenia 
walki wyborczej. Byłoby to w każdym razie le- 
psze, aniżeli nic. RA 

W Poznaniu odbędą się w przyszłą niedzielę na 
obu salach Bazarowych dwa walne wiece 
przedwyborcze, jeden dla wyborców po- 
wiatu wschodnio- i zachodnio-poznańskiego, drugi 
dla wyborców miasta Poznania. Na ostatniem 
zdawać będzie ze swych czynności poselskich 
poseł do parlamentu niemieckiego i sejmu pru- 


skiego p. Stefan Cegielski. Pisma tutejsze 
wszystkie nawołują do jak najliczniejszego udziału 
w wiecu. 

Tymczasem znalazło się niestety pismo, które 
zamierza urządzić strejk i z powodu, że mu się 
skład komitetu obecny nie podoba, wzywa swych 
czytelników, aby nikt, kto sprawę publi- 
czną szanuje, na to zebranie do Baza- 
ru nie poszedł“ Jest to urządzanie potę- 
pienia godnej secesyi, ile że wychodzi z poręki 
pisma, które swego czasu w tak ostrych słowach 
napiętnowało secesję, urządzoną przez Gońca 
Wielkopolskiego na rzecz śp. Wł. Niegolewskiego, 
przeciwko kandydaturze Stef. Cegielskiego. Pismo 
to przed kilku tygodniami z niewytłumaczonych 
nikomu rozumnemu powodów wezwało czytelni- 
ków swych, ażeby nikt w Poznaniu ani feniga 
nie dał na składki wyborcze. Sądzimy jednak, że 
mieszczaństwo poznańskie nie usłucha tych juda- 
szowych nawoływań, ale jak potępiło „Orędo- 
tonika“ za wzywanie przeciw składkowaniu na cele 
wyborcze, tak potępi propagowany przezeń, jak 
się dobrze ktoś wyraził „nihilizm wyborczy“, 
który niczem nie jest więcej, jak smutną robotą 
„pour le roù de Prusse“, a do tej roboty dotąd 
żadne pismo polskie czy z wiedzą, czy bezwie- 
dnie nie poniżyło się. Czas jeszcze do poprawy, nim 
gorsze pojawią się następstwa. 


maare 


zamknięty. 


Parlament 


niemiecki 


Mowa cesarza. 


Dnia 25 b. m. odbył parlament niemiecki o- 
statnie swoje posiedzenie, odrzuciwszy u- 
stawę przeciw socyalistom. To decydu- 
jące posiedzenie było ostatniem nie tylko teraź- 
niejszej sesyi, ale i trzechletniego okresu usta- 
wodawczego, po którym nastąpią okresy pięciole- 
tnie. 

Na to ostatnie posiedzenie czekano z wielce 
naprężoną ciekawością, bo do ostatniej chwili 
nie wiedziano, co rząd postanowił w sprawie u- 
stawy przeciw socyalistom; były tylko dalekie 
przypuszczenia: jedni mniemali, że rząd cofnie 
projekt ustawy przed trzeciem czytaniem. aby u- 
niknąć klęski parlamentarnej, inni sądzili, że 
stronnictwo narodowo-liberalne porozumiało się z 
rządem i odda swe głosy za projektem rządowym 
wraz ze stronnictwami konserwatywnemi. Atoli 
stronnictwo narodowo-liberalne nie zmieniło swe- 
go zdania do ostatniej chwili i gdy przyszło do 
imiennego głosowania, wówczas stronnietwo środ- 
kowe wolnomyślne wraz 2 innemi opozycyjnemi, 
narodowo liberalne i stronnictwo Rzeszy niemie- 
ckiej utworzyły znaczną większość 169 głosów 
przeciw 98 i doprowadziły całą ustawę 
do upadku. å 

Z rozprawy podczas trzeciego czytania należy 
zanotować przynajmniej wzmianki o niektórych 
przemówieniach. 

Pierwszy przemawiał socyalno-demokratyczny 
poseł Bebel. Wykazywał on, że socyalna de- 
mokracya mimo wykonywania ustawy przeciw 80- 
cyalistom, rozrastała się ciągle i statecznie i że 
teraz jest w stadyum dalszego rozwoju; dopóki 
istnieć będzie kapitalistyczny sposób produkeyi, 
dopóty się to nie zmieni; uczucie zgnębienia, 
przejmujące niemieckich robotników , nie ustąpi, 
a nadto zwolna rzemieślniey i robotnicy rolni przy- 
stępują do socyalnej demokracyi. Charakter sto- 
sunków społecznych jest międzynarodowy, dlatego 
i porozumiewanie się socyslnych demokratów ma 
cechę międzynarodową. Sposób wykonywania wy- 
jątkowej ustawy przeciw socyalistom, skłania so- 
cyalistów do tworzenia tajnych związków. Socyal- 
ni demokraci postarają się o to, aby w nowym 
parlamencie było mniej zwolenników nowej wy- 
jątkowej ustawy, niż było w parlamencie tera- 
źniejszym. 

Na pogląd poprzedniego mowcy odpowiedział 
minister Herfurth. Między innemi rzekł on, 
że twierdzenie posłów socyalno-demokratycznych, 
iż oni reprezentują masy robotników, jest błę- 
dnem. Ci posłowie bowiem reprezentują na- 
ród niemiecki, ale tylko tak, jak każdy in- 
ny poseł. Każdy z tych ostatnich ma przecież 
między swymi wyborcami także jakiś zastęp ro- 
botników. Podług zapatrywań przywódców stron- 
nietwa socyalno-demokratycznego, skoro jaki dziel- 
niejszy robotnik zdobędzie sobie samoistność, wów- 
czas przestaje być robotnikiem, przeciwnie każdy 
lekarz, literat lub jurysta, który albo nie ma o- 
choty do swego zawodu, albo nie chce pra- 
cować, staje się „robotnikiem* według poglądu 
tego stronnictwa. Na to stronnictwo składają się 
wszystkie niezadowolone i podżega- 
jące żywioły. Każda zmowa robotników znaj- 
duje sympatyę u socyalnych demokratów i staje 
się gruntem, na którym rozwija się za- 
razemidea socyalnejdemokracyi. Mowę 
swoją zakończył minister uwagą: „Nie jesteście re- 
prezentantami niemieckich robotników w ogóle, 
lecz tylko tej ich części, która nie chce 
pracować.” 

Ministrowi odpowiedział socyslno-demokraty- 
czny p. Liebknechti zakończył swoją mowę 
odwołaniem sięzdo wyborów, które przekonają mi- 
nistra, że jest w błędzie. 

Wielkie wrażenie wywarła mowa ks. Carvlat h- 
Schoenaicha Z grupy wolno-konserwatywnej. 
Rzekł on między innemi, że nie zapoznaje wcale 
niebezpieczeństwa ruchu socyalne-demokratyczne- 
go, a twierdzi, że właśnie kwestya socyalno- 
garede: yene się główną kwe- 
styg przyszłoBch rą zająć si adnie. 
W dalszym toku uzasadnił powody, któ go 
skłaniają do wystąpienia przeeiw ustawie, 
mianowicie przeciw paragrafowi o 
wydalaniu. Ani w Austry, ani we Włoszech 
rządy nie otrzymały od parlamentów takiej wła- 
dzy, jakiej parlament niemiecki użyczył rządowi 
nawet bez paragrafu o wydalaniu. Swobodna 
dyskusya będzie użyteczniejszą, niż 
środki policyjne. Łatwo jest zasłaniać się 
polieyą, trudniej, ale lepiej, jest zastosowany środek 
przezemnie proponowany, to jest odparcie i zbi- 
cie argumentami błędnych nauk socyalistycznych. 
` Po zamknięciu sesyi wezwał minister Bö tti- 
cher posłow do stawienia się w zamku w celu 
wysłuchania orędzia cesarza. 

tem orędziu cesarz podziękował parlamen- 
towi za gorliwy i skuteczny współudział w uchwa- 
laniu ustaw, które cesarstwu zapewniły dominu- 


NOWA REFORMA. 


kańskie głosowały za projektem, wniesionym 
przez ininisterstwo Sagasty z zezwolenia królo- 
wej-regentki. 

Wprowadzenie powszechnego prawa głosowa- 
nia przyczyni się bądź co bądź do utrwalenia po- 
koju i państwowego porządku w Hiszpanii, zmniej- 
szy bowiem te niespodziewane wybuchy namię- 
tności politycznych, zwracając je na drogę legal- 
nej walki i legalnego współzawodnictwa polity- 
cznego. 

Królowa-regentka, zezwalając na przedłożenie 
projektu, złożyła tem nowy dowód rozwagi i roz- 
tropności politycznej, zrozumiała bowiem, ze roz- 
szerzrnie prawa wyborczego nie zagraża monarchii: 
owszem przyczynić się może do utrwalenia mo- 
narchii i podniesienia jej popularności. Naród bo- 
wiem zrozumie, że monarchia dała krajowi to, 
co było głównem zadaniem rewolucyjnego ruchu 
republikańskiego. 


pokoju. Wymieniając uehwalone ustawy, szczegól- 
ny nacisk położył na ustawę o zabezpieczeniu 
robotników na starość i w razie nieudolności i 
zapowiedział, że na zdobytych podstawach będzie 
przyszłość dalej pracować, aby klasy pracu- 
jące upewnić, że władze ustawoda- 
wcze mają gorące serce dla upra- 
wnionych życzeń robotników, oraz że 
zadowalniające uporządkowanie ich stanu da się 
osiągnąć jedynie środkami spokojnemii 
zgodnemi z ustawą. 

W całej mowie nie było ani jednego dźwięku, 
któryby zdradzał niezadowolenie cesarza z odrzu- 
cenia przez parlament ustawy przeciw socyali- 
stom. Sam fakt uroczystego zamknięcia sesyl u- 
ważają sfery poselskie za dowód szczególnej ży- 
czliwości cesarza tem więcej, że przedtem żaden 
okres parlamentarny nie był w taki sposób za- 
mykany. : 

Dotychczasowa ustawa przeciw socyalistom o0- 
bowiązuje jeszeze ośm miesięcy. Od nowego par- 
lamentu spodziewa się rząd tego, czego mu ten 
parlament nie chciał użyczyć. Teraz rozpocznie 
się akcya wyborcza pod znanemi hasłami. Kartel 
stronnictw konserwatywnych ze stronniectwem na- 
rodowo-liberalnem jest zachwiany skutkiem od- 
miennego głosowania w chwili decydującej. Ka- 
żde stronnictwo pójdzie pod swojem hasłem w 
bój wyborczy. Sińad przyszłego parlamentu jest 
bardzo probłematyczny. 


EKronika. 
Kraków, 26 stycønia. 


Nabożeństwe. W środę 29 bm. o godzinie 11 
przed południem w kościeie 00, Domioikanów od- 
będzie się staraniem cechu szewców krakowskich na- 
bożeństwo za spokój duszy Jana Kilińskiego, szewca, 
pułkownika 20 pułku piechoty wojsk polskich i 
członka Rady narodowej z czasów Kościuszki. 

Z uniwersytetu. Senat akademicki uniwersytetu 
Jagiellońskiego uchwałą powziętą jednogłośnie w dniu 
23 b. m. relegował trzech słuchaczów. Wydaleni 
otrzymali z senatu urzędowe pismo następującej 
treści : 

„Senat akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego 
na podstawie dochodzenia dyscyplinarnego postano- 
wił na posiedzeniu 23 b. m. uchwałą jednomyślnie 
powziętą co następuje: 

„l) Nie wymierzać żadnej kary dyscyplinarnej 
uczniom uniwersytetu, pociągniętym do odpowiedzial- 
ności za przesyłanie senatowi akademickiemu wycią- 
gów uchwał wydziału „Czytelni akademickiej“ w 
niewłaściwej formie, a to ze względu na ich oświad- 
czenie, że nie mieli zamiaru, ani myśli ubliżenia 
przez to senatowi akademickiemu i że uchybienie to 
spowodował u jednych brak znajomości formy, inni 
zać sądzili, że wyciąg z uchwał będzie tylko alega- 
tem do pisma należycie zredagowanego. 

„8) Wydalić z uniwersytetu Jagiellońskiego na 
cztery półrocza t.j. do końca roku szkolnego 1890/91 
($. 13 ustawy z dnia 13 października 18491.) u- 
czniów : Franciszka Henryka Nowickiego, słuchacza 
filozofii, Ludwika Janikowskiego, oraz Gabryela Gór- 
skiego, słuchaczy prawa, — a to 

„%) uczniów Nowickiego i Janikowskiego za to, 
że przybywszy w dniu 14 grudnia roku zeszłego do 
rektora uniwersytetu jako delegaci wydziału Czytel- 
ni akademiekiej, nie oświadczyli mu jak należy, z 
czem wysłani zostali, a następnie zdali wydziałowi 
Czytelni sprawę z rozmowy swej z rektorem uniwer- 
sytetn również tendencyjnie, w niedokładny, lnb nie- 
zgodny z prawdą sposób, aby młodzież przeciw se- 
natowi akademiekiemu podburzyć; czyn przez nich 
popełniony przedstawia się więc jako rozmyślne pod- 
kopanie tego zaufania i ścisłego stosunku między 
młodzieżą a senateam akademickim, od których istnie- 
mia dobro i rozwój uniwersytetu zależy ($. 4 usta- 
wy z 18 października 1849 r.); 

„b) uczniów Janikowskiego i Górskiego za umie- 
szezenie w numerach 4 i 5 Ogniska takich arty- 
kułów, przez których osnowę, formę i ton, powadze 
profesorów uniwersytetu i godności senatu akade- 
miekiego ubliżyli (§. 4 ustawy z 13 października- 
1849 r.); 

16) uczniów Nowickiego, Janikowskiego i Gór- 
skiego za to, że w piśmie przez nich redagowanem 
umieszczali artykuły popierające jaskrawo walkę 
klas społecznych z zamiarem szerzenia tego kierun- 
ku pomiędzy młodzieżą uniwersytecką, co z istotą 
stanowiska nczniów uniwersytetn jest niezgodne, a 
cel uniwersytetowi wskazany naraża ($$. 1i 4 usta- 
wy z 13 października 1849 r.).* 

Kraków 25 stycznia 1890 r. 

(podpisano) Korcsyński. 

Wskutek powyższych uchwał senatu odbyło się 
wczoraj zgromadzenie młodzieży akademickiej w sali 
hotelu Kleina. Zebrani powzięli następujące uchwały: 

Wyznaczyć z funduszów składkowych młodzieży 
trzy stypendya dla wydalonych akademików na prze- 
ciąg dwóch lat, dwa dla pp. Nowiekiego i Górskie- 
go po 400 złr. rocznie, a trzecie dla Janikowskiego 
w kwocie 200 złr. Dla zarządu tego fundnszu zo- 
stała wybrana osobna kuratorya, 

Nadto uchwalono wysłać deputacyę do ministe- 
ryum z prośbą o zbadanie sprawy wydalenia, a 
ewentualnie o zniesienie wyroku; również  polecono 
tej deputaeyi uproszenie jednego z posłów do Rady 
państwa o wniesienie odpowiedniej interpelacji. 

Podając bez wszelkich komentarzy treść uchwał 
senatu uniwersytetu, oraz zgromadzenia akademi- 
ków, — w dobrze zrozumianym interesie zarówno 
młodzieży samej, jak i całego naszego społeczeństwa 
doradzamy spokojne i rozważne dalsze postępowanie. 
Młodzież polska poszanowaniem praw najskuteczniej 
sądzimy dowieść może, iż czynione jej z różnych 
stron zarzuty są niesłuszne lub przesadzone. Ofiar- 
ność, której młodzież akademicka dała dowód uchwa- 
leniem zapomóg dla kolegów, dobrze Świadczy o jej 
sercu, radzihyśmy wszakże, aby taktownem postępo- 
waniem dała również świadectwo umysłowej swej 
rozwagi. 

Sprawa konkursu na budowę teatru. Sędziom 
konkursowym przedstawiła komisya teatralna nastę- 
pujący kwestyonaryusz: 1) Orzeczenie znawców ma 
być motywowane. 2) Znawey orzekną , czy pojedyn- 
cze plany odpowiadają warunkom programu, bez 
względu na koszta budowy. 3) Pod jakim względem 
plan odstępuje od warunków programu. 4) Który z 
czterech przedłożonych projektów polecają do wyko- 
nania: a) bez uwzględnienia wysokości kosztów bu- 
dowy; b) z możliwem uwzględnieniem projektowanej 
sumy, 5) Czy w tych poleconych projektach należa- 
łoby wprowadzić jakie zmiany, technicznej lub ar- 
tystyeznej natury. 6) Czy w tych poleconych pro- 
jektach są możebne zmiany, któreby bez ujmy dla 
wygody, trwałości i całości artystycznej budowy, 
dawały możność wprowadzenia oszczędności. 

Grono sędziów, jak już poprzednio donosiliśmy, 
składają pp. Hochberger, dyrektor budownictwa 1a'ej- 
skiego we Lwowie; Berger, dyrektor budownictwa 
miejskiego i nadzorca teatrów w Wiedniu; Kozłowski, 
architekt z Warszawy, który już budował teatra w 

desie i Lublinie; Sare, starszy inżynier namiestni- 
O twa; Niedziałkowski, dyrektor budownictwa miej- 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 237 siycønia. 


Na innem miejscu podajemy warunki ugody 
czesko-niemieckiej, © ile oue dotąd na drodze 
prywatnej doszły do publicznej wiadomości. 
Wynikałoby z tego, co dotąd wiemy, — a praw- 
dopodobnie z ogłoszeń publicznych nie wiele, lub 
nie więcej się nie dowiemy — że do ostateczne- 
go ułożenia punktów ugody czesko-niemieckiej w 
tej formie, aby obopólne zobowiązania mogły 
wejść w życie, bardzo jeszcze daleko. Najważniej- 
szy z punktów spornych, kwestya języka urzę- 
dowego, pozostaje w zawieszeniu, a żądania Niem- 
ców idą w tym kierunku tak daleko, że porozu- 
mienie nie będzie rzeczą łatwą i wywołać może 
tyle przepowiadane zamięszanie w szeregach pra- 
wicy, jeżeli kwestyę językową załatwić przyjdzie 
w drodze ustawodawstwa państwowego. 


Z Pragi. 

Pierwsza sesya Sejmu czeskiego w no- 
wym okresie ustawodawczym została w sobotę 
zamknięta. Imieniem Izby dziękował hr. Kin- 
sky, prezes kuryi większej własności, namiestni- 
kowi hr. Thunowi za „urzeczywistnienie zbawien- 
nych uchwał sejmowych* — eo głównie do wpro- 
wadzenia w życie czeskiej akademii umiejętności 
odnosić należy, i marszałkowi hr. Lob kovi- 
covi za przewodnictwo w obradach. W odpo- 
wiedzi na to, zarówno namiestnik, jak marszałek, 
z szczególniejszym naciskiem zaznaczyli, że sesya 
ta kończy się akcyą ugodewą. wróżącą, że tyle 
pożądana zgoda , narodowościowa zawita w kraju. 
Młodoszesi przeńpwali ie zwroty mów marszałka 
i natmiestni ykami „zobaczymy !“ 

W sobotę odbył w Pradze zapowiedziane po- 
siedzenie komitet wykonawezy niemiec- 
kich posłów sejmowych. Posłowie Herbst, 
Russ i Bareuthe r usprawiedliwiali swą niee- 
beeność, zresztą przybyli wszyscy członkowie ko- 
mitatu. Konstytucyjną większą własność reprezen- 
towali: hr. Oswald Thun, dr. Baernreither 
i Bachofen-Echt. Dr. Plener zdał sprawę 
2 konferencyj ugodowych i przedłożył urzędowy 
protokół członkom komitetu. Następnie w dłuższem 
przemówieniu przedstawił Plener tok obrad na 
konferencyach ugodowych. Po południu odbył ko- 
mitet drugie pesiedzenie, na którem uchwalono 
zwołać do Cieplice wiec niemieeki na 9 lu- 
tego, i ułożono program dla zgromadzenia po- 
słów niemieckich, które odbyć się miało dnia na- 
stępnego. 

Po poładniu w sobotę odbył posiedzenie ko- 
mitet wykonawczy konstytucyjnej większej wła- 
sności, gdzie hr. Thun Składał sprawozdanie Z 
konferencyj ugodowych. Nè obu tych posiedze- 
niach przyjęto jednogłośnie do wiadomości pro- 
tokół z konferencyj wiedeńskich j uchwalono znieść 
poprzódźpowziętą uchwałę, żeby Niemcy nie brali 
udziału w wystawie kraiowej. Wobec spokojnego 
przebiegu tych obu posiedzeń istnieje uzasadniona 
nadzieja, że zgromadzenie posłów niemieckich 
zatwierdzi ugodę czesko-Niemiecką bez wszelkich 
trudności. 

Długie toczyły się rokowania między Staro- a 
Młodoczechami, czy ostatni z nich mają bezpo- 
średni wziąć udział w niedzielnej konferencyi po- 
słów „klubu czeskiego*, czy Młodoczesi w ogóle 
mają w niedzielę odbyć posiedzenie lub nie. Osta- 
tecznie stanęło na tem, że klub młodoczeski od- 
być miał posiedzenie w niedzielę po południu, 
na które przybyć miał dr. Mattusz, aby przy 
obradach nad protokółem z konferencyj ugodo- 
wych dawać objaśnienia: Nadto na konferencyę 
klubu staroczeskiego wysłać mają  Młodoczesi 
trzech delegatów. 


Frawo powasechnego glosowania w Hisspanii. 

Hiszpania przebyła w ostatnim czasie chwile 
wielkich niepokojów, które zdawały się grozić 
poważnemi wstrząśnieniami politycznemi, „połą- 
czonemi z niebezpieczeństwem dla samego, istnie- 
nia monarchii. Tymczasem mały król Alfons XIII 
przychodzi stopniowo d0 zdrowia, a przesilenie 
gabinetowe na razie przynajmniej szczęśliwie roz- 
wiązane zostało. 

Obecnie nadchodzi z Madrytu wiadomość waż- 
na, świadcząca również 0 pomyślnym rozwoju 
wypadków, którą wszyscy przyjaciele narodu 
hiszpańskiego i zwołennicy postępu radośnie wi- 
tają „Hiszpania czyni wielki krok naprzód 
w rozwoju swobód obywatelskich: powsze- 
chne prawo głosowania, które oddawna 
było ideałem wszystkich patryetów i demokratów 
hiszpańskich, staje się rzeczywistością. Izba de- 
putowanych przyjęła ogromną większością gło- 
sów pierwszy zasadniczy artykuł ustawy, przy- 
znającej wszystkim obywatelom hiszpańskim ró- 
wne prawo głosowania. Zaustawą oświadczyło się 
w zasadzie 143 członków Izby, przeciwko usta- 
wie tylko 31; ten stosunek głosów wskazuje, że 
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Sędziowie po ukonstytuowaniu się i rozlosowaniu 
planów rozpoczęli dziś swe badania, a orzeczenie wydane 
zostanie prawdopodobnie dopiero we czwartek wie- 
czór, gdyż szczegółowe umotywowanse wniosków zaj- 
mie więcej czasu. Po ukończeniu swych czynności 
pp. Sare i Hochberger wezmą udział w sądzie kon- 
kursewym na plany na muzeum przemysłowe we 
Lwowie, p. Kozłowski zaś udaje się w pierwszych 
dniach lutego do Wilna, gdzie został zaproszony na 
sędziego również w sprawie budowy nowego teatru. 

Ubezpieczenie artystów teatralnych. Namiest- 
nietwo nie uwzględniło rekursu p. Gliksona, dyre- 
ktora tutejszego teatru, przeciw rozporządzeniu ma- 
gistratu, polecającemu mu, aby w miejskiej kasia 
chorych zgłosił i ubezpieczył tak cały personal ar- 
tystów teatralnych, jak również i osób do niższych 
posług nźywanych i wezwało go, aby zgłoszenie to 
w przeciągu trzech dni uskutecznił, 

Walne zgromadzenie Tow. Strzeleckiego, odbyte 
wczoraj pod przewodnictwem wiceprezesa p. Konrada 
Wentzla, przyjęło do wiadomości zamknięcie rachun- 
kowe za rok 1889 i budżet na rok 1890, przyczem 
wyraziło skarbnikowi p. Zaplatalskiemu podzięke- 
wanie za sprawowanie czynności. 

Komisya prawnicza Akademii Umiejętności po- 
wołała do swego grona pp. dra Juliusza Leo, dra 
Antoniego Górskiego i dra Franciszka Ksawere- 
go Fiericha Przedmiotem obrad komisyi na o- 
statniem posiedzeniu była między innemi także wa- 
żna sprawa poprawnego przekładu polskiego nowe- 
go kodeksu karnego. 

W Kole lit.art. odbyła się w sobotę licytacye 
roczników pism peryodycznych. Po kolacyi p. Fran- 
ciszek Bylicki zdobywał oklaski zebranych za ode- 
granie na fortepianie kilka utworów Liszta i Ru- 
binsteina, 

Wystawa Fryny wczoraj, jako w ostatnią nie- 
dzielę, w której obraz Siemiradzkiego oglądać było 
można przy zniżonej cenie, tak tłumnie była zwie- 
dzaną, że chwilami literalnie przecisnąć się nie było 
sposobu przez gęste szeregi widzów. Przeszło dwa 
tysiące osób przesunęło się przez sale Towarzystwa 
Sztuk Pięknych. Obraz odejdzie już w tym tygodniu 
do Londynu. 

Z „Sokoła“. Pierwszy koncert wczorajszy muzyki 
wojskowej 13 pułku, urządzony w sali Towarzystwa, 
wskutek panującej słoty, nie zbyt liczną zgromadził 
publiczność. Orkiestra pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p. Hocka wykonała kilkanaście utwo- 
rów, pod każdym względem znakomicie, otrzymując 
w nagrodę huczne oklaski słuchaczów. Mamy na- 
dzieję, że koncerty niedzielne w „Sokole“, tyle po- 
żądane dla zwolenników dobrej muzyki, cieszyć się 
będą stałemi względami publiczności, szczególnie 
wobec taniości biletów wstępu. 


Sprostowanie. W zamieszczonym w numarzo 30 na- 
szego pisma w dziale ogłosseń bilansie Towarzystwa Za- 
liezkowego w Gorlicach, zaszły błędu drukn. które ni- 
niejszem prostujemy : W rubryce Rozehód „Koszte ad- 
ministracyi* podano na 5989 złr. 77 ct. powinno być 
5689 złr. 67 ot. i w rabryce bilansu, stan bierny u å z i a- 
ły poisas 67.516 złr. 39 et. powinno być 67.517 złr. 

a 


Na walnem zgromadzenin członków Towarzystwa ofi- 
eyalistów prywatnych odbytem w dniu 19 bm. w Przecła- 
win wybrano Bronisława Zucyana Łeniokiego zastępcą 
delegata i przewodniczącym, a nie Monickiego jak było 
ogłoszone. 


Repertoar teatru krakowskiego. 

We wtorek 38 stycznia: Po raz drugi „Ner- 
wowe żony“ (Les femmes nerveuses), komedya w 
8 aktach Ernesta Blume i Rauia Toché, tłómaczył 
M. Sachorowski. 


Proces wadowicki. 


Wadowice, 27 stycznia. 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia przesłucha- 
no dodatkowo ostatniego świadka, Pawła Fð r- 
stera, pruskiego maszynistę z Gliwić na Ślą- 
sku. Forster jeździł często pociągami z Oświę- 
eima do Mysłowic i w Oświęcimie często dłuś- 
szy Czas się zatrzymywał. Zeznaje on, iż pewne- 
go razu w jego obecności w sali poezekalni III 
klasy oskarżony kontrolor Iwanicki policzkował 
dwóch wychodźców i zimusił ich do udania się 
do hotelu Herza. 

W dalszym ciągu czytania aktów i dokumen- 
tów czytano dziś korespondencyę handlową po- 
między firmą Spiro et (o. w Hamburgu a agen- 
cyą Klausnerowską, oraz rozmaite piśmienne u- 
mowy wyjaśniające stosunek Klansnera do Herza 
i reszty wspólników. 

W toku dyskusyj nad owemi dokumentami 
stawia obrońca dr. Łazarski wniosek: 

1) o zaprzysiężenie w Hamburgu zeznań O” 
Conelly'ego, dyrektora Clairinghouse; 

2) aby za względu na okoliczność, iż mimo 
wszelkich przez obronę dostarczonych dowodów 
prokuratorya ciągle kwestyą oszustwa uważa za 
niedostatecznie wyjaśnioną, wskutek czego cała 
dyskusya nad nią staje się „grą w ciuciubabkę”, try- 
bunał wydelegował na koszt rządu przewodniczą- 
tego rozprawy wraz z asesorem do Hamburga 
celem ostatecznego i stauowczego wyjaśnienia tej 
sprawy. 

Prokurator. Sądziłem dotychczas, że owe 
protokóły hamburskie, na które pp. obrońcy się 
powołują, są dla nich zrozumiałe, tymczasem z 
toku całej dyskusyi wynoszę potwierdzenie mego 
przekonania, że oni sami mają wątpliwości. Co 
do mnie, sądzę, że protokóły owe rzeczywiście są 
jasne, ale w innym zupełnie duchu, niż dla pa- 
nów obrońców. Treść tych protokółów jest nastę- 
pująca : Znaczenie i moc obowiązująca uchwał 
konferencyj Clairinghouse polegały na tam, że w 
interesie eksploatacyi nie wolno było cen kart o- 
krętowych zniżać poniżej przepisanej normy, ale 
wolno je było według własnego uznania agentów 
podwyższać, to znaczy: wolno nam skórę garbo- 
wać wychodźcom jak cheęmy, tylko nie wolno 
cen zniżać. Z wyjaśnień hamburskich ta cyniczna 
essencya przegląda, dalsza zaś przedstawia się 
tak. Wobec tej tendencyi mógł „Paketfahrt* mieć 
prawo podnosić ceny tak od „Paketu,* jak i 
„Unionu“. Do cen brutto myśmy się nie mięsza- 
li. A więc tylko „Paketfahrt* a nie ekspedyent 
miał prawo podnosić lub zniżać ceny. W dalszym 
wypadku przysługiwało to prawo towarzystwu 
„Paketfahrt* a nie firmie Spiro et Co., z którą 
pozostawała w bezpośrednich stosunkach wgencya 
Klausnerowska. Nikt wszelako nie twierdzi, jako- 
by był „Paketfahrt skorzystał z tego prawa i ce- 
ny rzeczywiście podniósł. Tak wedie mego zapa- 
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trywania i przekonania należy się zapatrywać na 
ewe dodatkowe wyjaśnienia protokółów hambur- 
skich, wobec tego też sądzę, że sprawa jasno zu- 
pełnie się przedstawia i że zbytecznem jest wy- 
syłać dla jej wyjaśnienia delegatów do Ham- 
burga. 

Dr. Łazarski. Jeżeli p. prokurator dowodzi, 
że protokóły te są dla niego jasne, to przema- 
wia jego wywód za tem, że protokółów tych albo 
weule nie czytał albo nie zrozumiał. Gdyby o 
mnie lub moich kolegów chodziło, żadnychbym 
dla wyjaśnienia tej sprawy wniosków nie stawiał, 
bo dla nas ona aż nadto jasna; postawiłem wnio- 
sek w interesie wyświecenia prawdy: P. plszu- 
rator w wywodach powtarza nam po raz dzie- 
siąty to tylko, co w akcie oskarżenia napisał, 
inaczej nie będzie on nam tu śpiewał. Skoro te- 
dy tu na miejscu dowody mu nie wystarczają, 
niechże ten wysoki trybunał uda się na miejsce 
i rzecz ostatecznie zbada. Obrona dalej już chyba 
iść nie może i wykazać, że jaj chodzi tylko i wy- 
łącznie o wyświecenie prawdy. podczas gdy wi- 
docznem jest, że p. prokurator dąży tylko do 
wykazania tego, co jego celom odpowiada. 

Trybunał udał się na ustęp i po dłuższej 
naradzie ogłosił szereg następujących uchwał. 

1. Trybunał nie przychyla się do wniosku dra 
Głoldhammera o przetłumaczenie i przepisanie 
protokółów hamburskich z uwagi, iż tresć ich 
sędziom przysięgłym dostatecznie jest znaną. 

2. Nie przychyla się do wniosku dra Łazarskiego, 
żądającego wysłania dó Hamburga dwóch dele- 
gatów sądowych. 

3. Przychyla się do wniosku zaprzysiężenia 
b Hamburgu dyrektora Olearinghouse O'Uonel- 

'ego. 

Poraj posiedzenia zajęło dalsze odczytywanie 
dokumentów ze sprawą związek mających. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 


+”, Komiet Towarzystwa sztuk pięknych w War- 
szawie wraz z sędziami pp. J. Kryńskim, B. Syrewi- 
czem i A. Pruszyńskim. podpisał w sobotę wyrok 
konkursu rzeźbiarskiego z następującym rezultatem : 
Pierwszej nagrody (rs. 600) nie przyznane Żadnemu 
a konkurujących. Nagrodę drugą (rs. 300) otrzymał 
Antoni Madeyski z Wiednia za „Biust mężczyzny“ 
a gipsu. Nagrodę trzecią (ra. 200) uzyskał Antoni 
Kurzawe z Warszawy za grupę z gipsu p.t. „Mie- 
kiewicz budzący geniusza.“ Nadto listy pochwalne 
otrzymali: Jan Woydyga z Warszawy za „Anioła 
śmierci*, projekt pomnika dla rodziny K. Ludwik 
Pyrowicz a Warszawy za grupę z gipsu p.t. „Chry- 
stus i jawnogrzesznica*, Leon Wiśniewski za grupę 
a gliny p. t. „Bekas“ (chłopczyk karmiący psa). 
Władysław Marcinkowski z Paryża za biust terako- 
towy p. t. „Zagłoba“. Ignacy Łopieński z Mona- 
chium za płaskorzeźbę z gipsu „Popiersie kobiety"; 
Funduss, powstały z pierwszej nagrody, za zgodą 
członków posiedzenia decydującego podzielono po- 
między autorów dzieł odznaczonych listami. 


Dział ekonomiczny. 


Ankieta w sprawie zarazy pyskowej i racico- 
wej. Dziennik Polski donosi : 

Wydział krajowy otrzymał z namiestnictwa za- 
wiadomienie, iż w ostatnich czasach prawie wszyst- 
kie transporty nierogacizny, wysełanej z naszego 
kraju do St. Marx i do Pragi, nadchodziły tam do- 
tknięte zarazą pyskową i racicową. Z chwilą otwar- 
cia w Białej zakładu obserwacyjnego dla tutejszo- 
krajowej nierogacizny, przeznaczonej do chowu, na 
wypas, albo w celach hodowli, stwierdzono tam ró- 
wnież zarazę pyskową i racicową zaraz w pierw- 
szym tygodniu obserwacyi, a zatem wówczas, kiedy 
tamtejsze chlewy były zupełnie czyste i niezakaźne. 

Zdaniem namiestnictwa wypływa stąd niewątpli- 
wie, że ta zaraza panuje groźniej w kraju, aniżeli 
to w wykazach o przebiegu chorób stadnych jest 
uwidaczniane, że zatem bywa tajoną, Dalej okazuje 
wię dowodnie, że bywa ona zawlekaną jedynie przez 
nierogaciznę, w obrót handlowy wprowadzaną. 

Wobec tych faktów jest namiestnictwo zdania, iż 
wszelkie dotąd raprowadzone zarządzenia weterynar- 
sko-policyjne, jakkolwiek uciążliwe dla produkcyi kra- 
jowej, nie wystarczyły, aby skntecznie stłumić zarazę 
i powstrzymać jej zawiekanie. 

Aby więc położyć koniec tej zarazie i ochronić 
przynajmniej handel bydła rogatego od dalszych 
strat, wskazanem jest — zdaniem namiestnietwa — 
wziąć pod Śeisłą rozwagę. czy i w jaki sposób na- 
leżałoby zmienić obecnie obowiązujące postanowienia 
weterynarsko-policyjne w ten sposób, ażeby choć cza- 
sowo jeszcze więcej ograniczyć wywozowy handel 
żywej nierogacizny rzeźnej. 

Zanim jednak namiestnictwo przedłoży ewentu- 
alne swe wnioski w tej mierze ministerstwu spraw 
wewnętrznych, lub też ewentualnie wyda we wła- 
snym zakresie działania stosowne rozporządzenie, po- 
stanowiło wprzód porozumieć się z Wydziałem kra- 
jowym i w tym celu zaprosiło Wydział krajowy do 
wzięcia udziału we wspólnej konferencyi, która od- 
być się ma w namiestnictwie w dnin 4 lutego b. r. 
o godz. 11 przed południem. 

Wydział krajowy uchwalił wydelegować do wzię- 
cia udziała w tej konferenoyi członka swego p. Ro- 
manowiesa. 


| a CC 
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Protokół konferencyi w Wiedniu. 

Wiedeń, 27 stycznia. Wyciąg z urzędowego pro- 
tokółu brzmi jak następuje : 

W ciągu czternastu konferencyi, które miały 
miejsce na zaproszenie hrabiego Taaffego od 4 
do 19 b. m., zostały zawarte „następne układy. 
które uzyskały przyzwolenie rządu. a 

Po pierwsze: Względem składu i urządzenia 
rady szkolnej krajowej dla Czech zostało między 
innemi punktami postanowionem, że rada szkolna 
krajowa ma się składać z namiestnika lub prze- 
znaezonego przez niego zastępcy jako przewodni- 
czącego i z sześciu ezłonków wybranych z grona 


posłów przez Wydział krajowy, z których trzech z 


ma należeć do czeskiej, a trzech do niemieckiej 
narodowości. 


NOWA REFORMA. 


wedle terytoryainych odgraniczeń. (Wybory z okrę- 
gów wyborczych, jak u nas w Galicyi. Pre. Red.) 
Rząd wniesie w tym kierunku na najbliższej 


Rada szkolna ma dzielić się na dwie sekcye, 
z których każda w zakresie własnego działania 
będzie mogła samodzielnie uchwalać postano- “ A 
wienia; jednej z nich będą powierzone spra- sesyi swoje przedłoż. jie, przyczem oświadcza. że 
wy niemieckich szkolnych okręgów, z drugiej zaś w możliwie najkrótszym czasie wniesie przedło- 
czeskich. Plenarnym obradom zawarowane zosta- żenia, tyczące się ogółnej reformy ordynacyi wy- 
ną wspólne sprawy wszystkich szkół w Cze-'borczej. W miejsce dotychczasowych kuryi posłów 
chach jakoteż urządzenie szkół dła narodowych sejmowych z miejskich i wiejskich okręgów, zo- 
mniejszości. Zostało postanowionem, że tam, staną utworzone przy pozostawieniu dotychczasowej 
gdzie gminy szkolne z mięszaną ludnością nie- kuryi wielkiej własności dwie nowe kurye, t. j. 
miecko-czeską istnieją, a w których publiezne | kurye posłów czeskich i kurye posłów niemie- 
szkoły ludowe mają tylko jeden język wykładowy, | ekich okręgów wyborczych. Te kurye będą two- 
bądź czeski, bądź niemiecki, uczutą zostanie po- |rzone na podstawie list zestawiających faktyczny 
trzeba nauczania w dwóch językach, zaradzi się |stan posiadania. Im przysługiwać będą pod wzglę 
tej potrzebie przez urządzenie publicznych po-|dem wyborów te same funkcye, które spełniały 
wszechnych szkół ludowych. Sposób zbadania tej į dotychczasowe kurye. W tym celu na najbliższej 
potrzeby został również ściśle oznaczony. sesyi będzie przedstawiony wniosek do ustawy. 

Po drugie. Rada kultury krajowejjPrzez dalszą, równocześnie z reformą wyborczą 
składać się ma z sekeyi czeskiej i niemieckiej z| wchodzącą w Życie ustawą, będzie każdej z trzech 
prezydyalnem kollegium dla spraw wspólnych na|kuryi przyznane prawo do wnoszenia swego veto. 
czele. Każda sekcya składa się ze zgromadzenia | Co do uchwał o zmianie ustawy krajowej jako- 
delegatów i z wydziału sekcyjnego. Zgromadzenia | też ordynacyi wyborczej sejmowej i kwestyi w 
delegatów składają się z wybieralnych reprezen-|używaniu języka w publicznem życii, w autono- 
tantów Towarzystw gospodarczych, stosownie do |mieznych urzędach i przy takich zakładach wy- 
narodowości odnośnego okręgu. chowawczych, które nie są przeznaczone wyłącz- 

Prezydenta Rady kultury krajowej mianuje ce-|nie dla jednej narodowości, zobowiązali się człon- 
sarz Prezydent przewodniczy w kollegium pre-|kowie konferencji stanowczo, o ile takowe spra- 
zydyalnem, na zgromadzeniach delegatów i w|wy do zakresu sejmu należą, skłonić swoich przy- 
wydziałach sekcyjnych. jaciół politycznych do przyjęcia powyższych pun- 

Po trzecie. Po wyłączeniu potrzebnej w tym|któw umowy, które tworzą nierozerwalną całość 
celu pewnej liczby powiatów z Izby handlo-|i uzyskały aprobatę rządu. Szczególniej zobowią- 
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znał Schmeykal i w klubie konserwatywnej więk- 
szej własności, | 

Praga, 27 stycznia. Zgromadzenie wyborców 
wier nokonstytucyjnej czeskiej wielkiej własności 
przyjęło jednogłośnie we wszystkieh punktach 
ugodę, zawartą na konferencyach wiedeńskich. 

Praga, 27 stycznia. Klub niemieckich posłów 
sejmowych uchwalił jednogłośnie przyjąć ugodę, 
na wiedeńskiej konferencyi zawartą i w protokó- 
le z 19 stycznia b. r. spisaną i wstąpić do sej- 
mu czeskiego w razie przyjęcia jej przez wszyst- 
kie w konferencyi reprezentowane strony. 

Budapeszt, 27 stycznia. Poseł do parlamentu 
węgierskiego baron Jwor Kaas upadł na ulicy 
pośliznąwszy się i doznał tak silnego wstrząśnie- 
nia mózgu, że stan jego budzi poważue obawy. 

„Bochum, (w Westfalii) 27 stycznia. Zgromadze- 
nie delegatów robotniczych uchwaliło popierać 
dalej żądania, postawione przez zarząd zwiąźku, 
ze względu jadnak na zbliżające się wybory do 
parlamentu zawiesić strejk do 1 marca. 
_ Monachium, 27 stycznia. Na miejsee zmarłego 
Frankensteina prezesem Izby w Radzie państwa 
mianowany został hr. Toerring Zettenbach. 

Würzburg, 27  cznia. Profesor prałat Fran- 
ciszek Hettinger umarł. 

Paryż, 27 stycznia. Przy wczorajszych uzupeł- 
niających wyborach w Valognes i Lorient na miej- 
sce dwóch konserwatywnych, których wybór Izba 
unieważniła, wybrano dwóch republikanów. 

Bruksela, 27 stycznia. Generał Brialmont za- 


czne] w Gent. złożonej z prof. dra Briesa. król. 
radcy belgijsk., dra Ututdjana lekarza nadworne- 
go pałacowego w Konstantynopolu, dra Banha- 
mell-Rosa, dyrektora probowania żywności w 
Amsterdamie, N. Gillego, profesora i wieeprezy- 
denta król. belg. akademii, członek tow. lekarskie- 
go, Van Pelta, członka komisyi lekarskiej w An- 
worpii, Van de Ryvera dyroktora pracowni che- 
mieznej i członka komisyl lekarskiej w Bruksels 
orzekło: medal srebrny dla Weismaua za jego 
wodę przeciw chorobom nerwowym — wedle 
dokumentu z 30 września 1889. To orzeczenie i 
odszczególnienie najznakomitszych powag świata 
naukowego jest najwyższem uznaniem, jakie przy- 
znano po raz pierwszy tego rodzaju wyrobom. 

Broszurke o leezeniu sposobem Weissma, mo- 
żna otrzymać hbezpłatale u aptekarza Leona 
Rosnera w Krakowie. 
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Książka polecenia godna. Mamy przed sobą 
broszurę zatytułowaną „Dobra rada, złota warta”, 
która omawia szeroko o użytku i wartości do- 
brych środków domowych i która powinna nie- 
tylko przez cierpiących lecz i przez zdrowych « 
uwagą przeczytaną być winna. Często bowiem od 
wyboru dobrego środka leczniczego, dobry skutek 
zawisł? — jak również w wielu wypadkach weze- 
snem użyciem, zapobieży się grożącej chorobie. 


w ej libereekiej i praskiej, utworzyć należy no- 
wy obwód Izby handlowej we wschodniej 
części Czech. 

Rząd zgadza się na wniosek, aby równocześnie 
wziąć pod rozwagę, ezyby nie należało wyłączyć 
z dotychezasowych Izb pewnych okręgów i przy- 
dzielić ich do obwodów innych Izb handlowych. 
Również zgadza się rząd na wnioski o utworze- 
niu odpowiedniej reprezentacyj z nowo utwo- 
rzyć się mającej Izby tak w Badzie państwa, jak 
w Sejmie krajowym. W tym celu zarządzić nale- 
ży rewizyę ordynacyi wyborezej dla Izb handlo- 
wych, dotkniętych zmianami terytoryalnemi. 

Po czwarte. Sądy obwodowe i po- 
wiatowe będą przekształcone w myśl życzeń 
interesowanej ludności tak, aby ile możności okrę- 
gi sądownicze zamieszkałe były przez ludność 
tej samej narodowości. Rząd pomnażać będzie 
w razie potrzeby, celem dokonania tego podziału, 
stopniowo liczbę sądów obwodowych i powiato- 
wych, w miarę zasobów finansowych. 

Celem rozpoczęcia akeyi na tem polu reform 
sądowniczych, ustanowiona będzie przy wyższym 
sądzie krajowym w Pradze komisya, w której 
skład wejdą także mężowie zaufania obu narodo- 
wości. Komisya ta wypracuje wnioski, które ile 
możności już na najbliższej sesyi przedłożone zo- 
staną Sejmowi czeskiemu do ustawodawczego trak- 
towania i postawienia z przedłożonego materyału 
dalszych ustawodawczych wniosków. 

Z powodu tego nowego podziału na okręgi są- 
dowe, rozgraniczyć należy także ile możności 
okręgi polttyezne, stósownie do warunków 
narodowościowych. 

Przy wyższym sądzie krajowym w 
Pradze na 41 systemizowanych posad radeów, 
przy obsadzaniu 15 posad radzieckich me będzie 
się od kandydatów na nie wymagać znajomości 
języka czeskiego. 

Przy obsadzeniu pozostałych 26 posad radców 
kie a będzie znajomość obu języków krajo- 
wych. 

Z obu tych grup radców wybrać się ma dwie 
komisye dyscyplinarne w ten sposób, że każda 
z nich będzie mieć przydzielone sobie sprawy 
dyseyplinarne z okręgów sądowych niemieekich 
lub czeskich. Obie te komisye stawiać mają wnio- 
ski na obsadzanie posad przy wyższym sądzie 
krajowym z dotyczącej grupy. W takiż sam spo- 
sób tworzą radcy każdej z tych dwóch grup 
przy sądzie wyższym dwa oddzielne senaty dy- 
scyplinarne, z których każdy rozirząsa sprawy 
dotyczące urzędników sądowych i sądów w okrę 
gach niemieckich, względnie czeskich. 

Po dokonaniu zmian w odgraniezeniu okręgów 
sądowych, przedsięwziąć należy rewizyę To Z- 
porządzenia o używaniu języków krajowych 
w znoszeniu się sądów i prokuratoryj państwa 
ze stronami i władzami autonomieznemi, przy 
czem obie narodowości zastrzegają sobie uwzglę- 
dnienie ich zasadniczego punktu przy rozprawach, 
jakie z tego powodu będą mieć miejsce. 

Po piąte. Ponieważ rząd oświadczył, że u- 
chwalonej przez sejm czeski ustawy o języ- 
ku władz autonomicznych do sankcyi 
nie przedłoży, więc projekt tej ustawy przejdzie 
pod nowe obrady najbliższej sesyi sejmowej. De- 
legaci obu stron zgodzili się na to, aby z wyją” 
tkiem Pragi wszystkie miasta z własnym statu- 
tem traktowane były wedle tyeh samych za- 
sad, co wszystkie inne gminy. 

Po szóste: Zostanie przedsięwziętą reforma 
ordynacyi wyborczej sejmu krajowego na zasa- 
dach sprawiedliwego ocenienia krytycznych mo- 
mentów wedle równej miary dla obu narodowo- 
ści. Ciało wyborcze wielkiej własności ziemskiej 
zostanie rozdzielone na wiele ciał wyborczych 


Kraków, dnia 27/1. 
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; AUGUST RACZYŃSKI 


Dom BaRKOWO-EKOMLSOWY, Kantor 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 43 Linią A-B. 
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zali się niemiecey członkowie konferencyi na pod- 
stawie tej umowy, akoro ona przyjętą będzie 
przez stronnictwa w konferencyi udział biorące, 
postawić wniosek na zgromadzeniu stronników 
swoich do wzięcia udziału w obradach sejmu 
czeskiego. 


Ostatecznie postanowiono, że powyższe punkta 
umowy mają być przez członków konfereneyi po- 
dane do wiadomości ich przyjaciół politycznych 
w dniu 26 b. m w Pradze a 27 b. m. ogło- 
szone w wieczornych wydaniach dzienników, aż 
do tego czasu uchwały konferencyi należy uwa- 
żać za poufne. Skoro reprezentanci stronnictw 
politycznych na konferencyi te punkta umowy 
przyjęli obowiązują one obie strony także i rząd. 
Protokół konferencyi podpisał Taaffe i reprezen- 
tanci stronnictw. 

Praga, 27 stycznia. Zgromadzenie posłów mło- 
doczeskich uchwaliło nie wchodzić w merytory- 
czną dyskusyę, lecz wybrać 7 sekey) obradują- 
cych, których referenci powinni w ciągu 8 dni 
złożyć sprawozdanie przed zgromadzeniem ludo- 
wo-ezeskieh mężów zaufania. 

Praga, 27 stycznia. Klub czeski przyjął jedno- 
głośnie punktacye ugodowe. 

Praga, 27 stycznia. Czesey posiadacze wię- 
kszych własności przyjęli ugodę en bloc. 

„Praga, 27 stycznia. Na zgromadzeniu niemiec- 
kich posłów przemawiali Schmeykal i Plener. U- 


godę z Uzechami przyjęto, postanowiono wydać flag 


odezwę do Niemców czeskich i zwołać zgroma- 
dzenie (Parteitag) na dzień 2 lutego do Cieplic. 
Wiernokonstytucyjni posiadacze wielkiej własności 
uchwalili rezołucyą w celu obrony swoich intere- 
sów przy tworzeniu okręgów wyborczych. 

Praga, Na zgromadzeniu staroczeskich posłów 
oświadczył Rieger, że ugoda zawarta z Niem- 
cami nie wyjdzie na niekórzyść narodu czeskiego. 
Sejm musiał być uzupełniony, a uzupełnienie było 
niemożliwem bez obustronnych ustępstw. 

Praga, }27 stycznia. Na wczorajszej naradzie 
klubu czeskiego oświadczył p. Mattusa, że m 
konferencyach ugodowysh w Wiedniu rozcho- 
dziło się głównie o wstąpienie posłów niemiec- 
kich do sejmu czeskiego, że z rokowań ugodo- 
wych usunięto wszystko, co się nie odnosiło wy- 
łącznie do Ozech, że stosunek klubu czeskiego do 
całej prawicy w Izbie poselskiej Rady państwa 
będzie trwać dalej, że utrzyma się związek par- 
amentarny z innemi klubami prawicy. P. Rie- 
ger „odpowiadając na zapytanie rzekł, że kwe- 
stya prawno-polityszna nie była przedmiotem 
układów; w tej mierze nie naruszono w niczem 
dotychezasowego stanowiska czeskiego. P. Zeit- 
ham mer oświadczył, że ugoda wywrze wpływ 
na rodzaj i metodę dotychczasowej opozyeyi, że 
teraz nastanie przyjazny stosunek między stron- 
nictwami, że będzie możliwem pomyślne współ- 
działanie na polu ekonomicznem. 

W południe przybył p. Schmeykal do klu- 
bu czeskiego, aby oznajmić, że Niemcy przy- 
jęli jednomyślnie punkta ugody. Przy 
tej sposobności w serdecznych słowach wyraził 
życzenie, aby ugoda przyczyniła się do przywró- 
cenia gorąco upragnionego pokoju i do pomyśl- 
ności całej ojczyzny. Schmeykala przyjęto w klu- 
bie „czeskim bardzo życzliwie, jego oznajmienie 
powitano z serdeczną radością. 

Po jednomyślnem przyjęciu pun- 
któw ugody ze strony klubu czeskie- 
go p. Rieger udał się do gmachu klubu nie- 
mieckiego, gdzie przybył także ks. Karol Sch war- 
zenberg z grupy konserwatywnej większej 
własności. Obaj zostali bardzo sympatycznie po- 
wiiani. 

Podobnego przyjęcia jak w klubie czeskim do- 


Warszawa. dnia 35/1. 
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przecza rzekomej rozmowie z dziennikarzami pa- 
ryskimi i protestuje przeciw podejrzeniu, jakoby 
żywił nieufność względem jednego mocarstwa, 
gwaraniującego neutralność Belgii. 

Haga. 27 stycznia. Z dobrego żródła zape- 
wniają, że car Aleksander II powołany 
został na sędziego polubownego w 
sprawie sporu Francyi z Holandyą 0 ure- 
gulowanie graniey pomiędzy Surinam a Guya- 
ną francuską. 

Kolonia, 27 stycznia. Według informacyi Köln. 
Ztg. sześć państw, wezwanych przez Portugalię 
do interwencyi w sprawie konfliktu anglo-portu- 
galskiego, odrzuciło myśl wspólnej akcyi dyplo- 
matycznej dła uregulowania kwestyi spornej. 

Lizbona, stycznia. Według prywatnego do- 
niesienia z Rio-Janeiro w Brazylii wykryto 
nowe sprzysiężenie rewolucyjne prze- 
ciwko republice. Do sprzysiężenia należy 
wielu oficerów fłoty brazylijskiej. 

Odessa, 27 stycznia. Generał Radecki u- 
marł. 

Rzym, 27 stycznia. W kościele św. Piotra od- 
był się uroczysty obrzęd kanonizacyi, neapolitań- 
skiego księdza Pe rottieg o. Papież przybył, aby 
oddać cześć relikwiom świętego. 

Rzym, 27 stycznia. Dziennik Capitan Fracassa 
utrzymuje, że gonerał Orero wczoraj był tylko 
o 30 kilometrów od Aduy, a dzisiaj w roczni- 
cę bitwy pod Dogale zatknie tam włoską 


ę. 
Rzym, 27 stycznia Rodzina królewska już tu 
z powrotem przybyła. 

Rzym, 27 stycznia. Hrabis Antonelli odjeżdża 
dziś z Massawy do Menelika (abissyńskiego wład- 
cy), ażeby objąć swe dylomatyczne urzędowa- 
nie. 

Turyn, 27 stycznia. Król, królowa i nasiępea 
tronu odjechali o godzinie pół do 11 do Rzymu, 
Nieprzeliczony tłum ludu z odkrytomi głowami 
żegnał odjeżdżających w milezeniy, lecz z głębo- 
kiem uszanowaniem. 

Bukareszt, 27 stycznia. Klub konserwatywny 
pomimo intryg dyssydentów wybrał ponownie 
dotychczasowy wydział, którego znaezna wię- 
kszość jest przychylną rządowi i w którym za- 
siada trzech ministrów. Wyboru dokonano jedno- 
głośnie. 

Belgrad, 27 stycznia. Doniesienie o żądaniu 
dodatkowego kredytu na zakupno amunicyi dla 
artyleryi potwierdza się. Kredyt będzie przenosił 
dwa miliony. s 

Teheran, 27 stycznia. Z powodu przedłożenia 
szachowi nowoperskiego przekładu ewangelii przez 
angielskiego posła nastąpiły nieprzyjazne demon- 
stracye ze strony ludu i duchowieństwa perskie- 
go. Zbiegowiska zostały rozproszone przez woj- 
sko. Poseł augielski odjechał do Tauris. 

Nowy Jork, 27 stycznia. Miejski sąd wyższy 
zatwierdził wyrók, skazujący Mosta na roczne 
więzienie za podburzająca mowy. Most został are- 
sztowany, lecz ma jeszcze raz wnieść apelację. 

Rie-Janeiro, 27 stycznia. Dekret rządowy wpro- 
wadza małżeństwa cywilne. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 
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ru chemicznego składników preparatu Wsissmana, 
a zarówno na pogstawie znakomitych wyników 
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Na podstawie dokładnego i naukowego rozbio- 


leczenin jury międzynarodowej wystawy higieni- 


Powyższą książkę można dostać na żądanie gratis 
i opłatnie z zakładu nakładowego Richtera w Lip- 
sku. (Richters Verlags Austalt in Leipzig.) 


(156 4-7) 


E 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Elżbiety 


„Czyszczące krew* wypróbowany przez znako- 
mitych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek 
zs 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pudełkach z prawdzi- 


wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
Leopold* i nasza firma: Apotheke „Zum 
Heiligen Leopold* w Wiedniu róg Bpi- 
gelgasse i Plankengasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Bedyka, Wiszniew- 
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Skakal- 
ski ego. (32757 17-34) 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 27 stycznia. 


O E SSS UC SRODEK USC zoo 
wczoraj | dziś | dziś 
, 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 
Ciśnienie powietrza | 
SG OK „A [e03ua 739.2mm|793,4 mm 
Temperatura Ki 
wa PASE 
Kierunek i moe wiatru 
(0 = cisza, 10 burza) WSW 8 | ws 
Wilgotność względna | „., | 


| 
-+59,6 | +44 +37 


(w odsetkach) 85% 74% | 86% 
Stan nieba Ea 4 10 
0===pog., 10 sup. pochm. 10 10 domos 


Uwagi: Pod wpływem niskiego naciska powis- 
trza ciągły deszcz przy siinych południowo-zacho- 
dnich wiatrach i wysokiej temperaturze. — Obecny 
stea niepogody nie ulegnie znacznej zmianie. 
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Karsa telegraficzne. 
Wea gieożciuieo wrliecliozaziciw j 


dnia 37 stycznia 1890 roka. 
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Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczuiejszych miastach 
w Austxyi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 


o Marry «s. REŻ O «sz. A JZWAZ TY M 


T- lacza (ili a SK) 


4 „Nr. 22. 


Podziękowanie. 
259 1 
Wobec ogromu nieszczęścia, któ - 
ry tak niespodziewanie spadł na 
nas przez Śmierć Ś. p. Franciszka 
Brunona Miczyńskiego , prawdzi- 
wem balsamem dla w żalu pogrą- 
żonej familii było uczczenie pamięci 
zmarłego z6 strony szerokich kół 
społecznych. ; 

Za tak liczne objawy uznania 
raczy.  Wielebne Duchowieństwo, 
Władze, Korporacye i Stowarzysze- 
nia, jskoteż Przyjaciele i Znajomi. 
a wreszcie wszyscy, którzy brali 
udział "w pogrzebie, przyjąć od 
wzruszonej do głębi wdowy i sy- 
nów serdeczne „Bóg zapłać“. 

Przewielebnemu ka. Janowi Kantemu 
Fładorowi, proboszczowi w Drogini , za 
bezinteresawnę zajęcie się pogrzebem 
ś. p. Antoniego Langera, Przewielebne- 
mu. ks. Antoniemu Łazarskiermu, probo- 
szczowi w Trzemeśni, za również bezin- 
teresowny współudział w tym amutnym 
obrzędzia,  Wielmożnemu, Panu Fiiarowi 
w Drogini, zaenym ,Obywatelom miasta 
Myślenice. tudzież Przyjaciołom i Zna- 
jomym zmarłego, którzy osobistem od- 
daniem ostatniej posługi zmarłemu, u- 
czcili drogą nam pamięć jego'i przyczy- 
nili się tym sposobem do złagodzenia 
bólu postak dotkliwej. stracie, wyrażamy 
z głębi serca, wdzięcznością przepełnio- 
nego, serdeczne „Bóg zapłać”. 

258 1 Rodzina zmarłęgo. 


AVISO. 


C. i k. państwowe Ministeryum 
wojny zamierza stosownie do u- 
chwały. Oddziału 13, Nr. 3001, z 
dnia 21 grudnia 1889, - wszystkie 
z wełny owczej wyrabiane gotowe 
umundurowania i potrzebne mate- 
ryg dla c,ik. armii od I stycznia 
I891 r. także nadal ze źródeł pry- 
watnego przemysłu zakupić i roz- 
pisało” w tym'celu lieytacyę za po- 
mocą "ofert pisemnych na dzień 
I5 marca 1890 roku. 

Oferty mogą być tylko przez 
Stowarzyszenia "wnoszone i najpó- 
Źniej „do godziny 12 w południe 
w dniu oznaczonym do licytacyi 
do państwawego Ministeryum woj- 
ny nadesłane. 260 1 2 

Bliższe warunki tejźe dostawy są 
ogłoszone w Nr. 14 z d. 19 sty- 
cznia 1890 ' „Gazety Lwowskiej", 
gdzie całe ogłoszenie państwowego 
Minigteryńm wojńty jesż. objęto. 
x, wV 


- NAE 


Lwów, sklepy własne ul. Koper- 
nika, L. 8, ul. Halicka, L. 25, róg 
Wałowej.” Kiraków, Sukientite, 
L. 20- Csermiewce, Rynek; 2. |, 


Esencya miętowa 
de plukania ust 
oprócz przyjemnego arzeźwiającego ama- 
"ku | zapachu bardzo korzystnie wpływa 
ua dziąsła i zęby. Flskom 50 ci. 


- Proszek roślinno-alkaliczny 


D do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowa- 

b) dzają ból i próchnienie zębów. 

Pudsłko 30 I 60 centów. 


E Pasta roślinno=alkaliczna 
"odznacza się berdzo przyjemnym sma- 
| kiem i zapachem , znakomicie 'eczyszcza 
sek i przywraca perłową białość , zapo- 
| blego-przytem psuciu i próchnieniu zębów. 


N „+4. Steik I złr. 80 1 0 
kz [C>OOCYLAKUKAA 


Do wynajęcia. od 1 kwiętnią. b. r, 

w doimn pod L. 4, przy ulicy św. 

Jana (blisko Rynku) 

5 pokoi na I piętrze, z przedpokojem, kuchnią, 
spikarnią, pi ż strychem. 

zdOglądać można od godz. 2 do 4 popołudniu. 


Do wynajęcia od 1 lipca b. r. 
w domu pod L. 40, w Bynku gi., 
z linia A-B, 
4 pokejć, = +4 piętrze, z gażokoja , ku- 
»knią, piwnieą i„atrpokem, i; 
Wiadomosó 04 do obydwóch mieszka w han- 
dbaj "e | 
waym, Main AB; 156 46 


NON AŻ 2 NW "WYW Ń 


De MIGHAŁ KAUFMANN 


aj, jek dowuj, włkoreby stawów, mięświ i 
Berwów (nerwobó.e, kareze, porażenia, nycterygą 
jako teš atenłą kłszek l etylość za ponoc) 
mięsienia (Massage) według metody Moz- 
„gara w Amsterdamie. 7 

Przyjmaje od godziny 2 de 4 popołudniu w 
domu PZ smarskiego przy ul. Grradx- 
kiej, I. 23, 106 51 75 


Mam zaśzczyt jdonjeść Szanownej Publiezno- 
ści, iż przybywszy z Warszawy założyłem w 
Krakowie w Rynku głównym, I. 28, 


SKŁAD OBUWIA 


własnego wyrobu. 
OBny za towar , za którego dobroć sumiennie 
zarępzyć mogę, naznaczyłem możliwie najniższe. 
amąszki. mąskie capu. począwszy od 3 młr. 
50 6 k„damskie 3 „ i wytoj stoto- 
wnie de wymagań. 46 12 52] 
Bronisław Dobrzański. ż; | 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. 


Farby olejne i ploma 


papier szkicowy do olejnego malowania , penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 
i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk Disseldorfskich. 


NA KABRWAWAŁ! farby i papiery angielskie do akwarel, 


Po 25 zir. pastele francuskie 


obranie frakowe IN SAIONOW. | wawnzena <wcaczyks 


polecają 
można dostać 


K jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, na Stradomiu. 


ra w Rynku głó-|h 


KUTRZEBA & MURCZWŃSKI 
w Filii wiedeńskiej 


HEILMANNA KOHNA. i SYNÓW 


pierwszy skład przyborów dla pp. Artystów Malarzy. 
w Krakowie, u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro, 


oraz 22 110 


wielki wybór ndrań męskich i dziecinnych. 


SALON MÓD 


PRACOWNIK SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKTEWIC? 


w Krakowie 
Linia A—B, I piętra, w domu Wgo Janig, 


poleca ną karnawał 
suknie wieczorowe | balowe 
pedług najnowszych żurnali, 
czepeczki, ubiorki, 


kwiaty 1i pióra. 
Ceny umiarkowane. 87 9 0 


= Dotychczas niezrównany. % 
WY. MA AGER A. 


prawdziwy oczyszczony 


TRAN z WĄTROBY 
MIĘTUSOW 
Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła. 
twego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony 
i zapisywany jako najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i 
' za majskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniowa 
i piersi płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom 
skórnym, gruczolom. osłabieniem itp. — Flaszka po 1 złr. 
W składzie fabry-znym w Wiedniu, IEE., Heumarkt, 3, tudzież 


- IBF" we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "gk 
austr. węgler. państwa prawdziwy do nabycia. 2499 11 18 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski, apt., Wiktor 
Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch, kupiec. 


Ogłoszenie. 
Duta 81 styczuia b. r. odbędzie 
się w Tarnowie sprzedaż 


RFEALNOŚCI 


Nr. k., 222 Zawale w Tarnowie 
w drodze sądowej licyticyi. (Cena sza- 
cunkowa realności tej wynosi 13.000 złr. 
a na biej cięży dług 6000 złr. 

Na licytacyę tę chęć kupna mających 
zaprasza się z nadmienieniem, że i druga 
realność również w Tarnowie, w celn-m 
miejscu położona i intratns, pod bar- 
dzo przystępnsmi warunkami będzie' do 
sprzedania. 

Pośreduictwo w kluetong,  Informacyj 
udzieli Wnr Berke w Karwodży 
poczta Tuchów. 2:7 9 3 


Z d. I października z. r. 
otwartą została 


w domu Wgo Lenerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro, 


Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą- | } 
cych wały, ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego jest — Wplędtjo ENYA onah 
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt M e dutadónia obia 
r e 3 w 
BROCEMAN A dy i kolacye czysto, zdro- 


„ERBRESOLIW-BALSA VI" wo i smacznie przyrzą- 


który leczy każdą ranę, wstrzymuje ropienie i uskutecznia nader szybką knracyę. | dzone, w cenach „dla każdego 


DLA KONSERWOWANIA KOPYT > przystępnych. 5944 
nie ma również środka tak doskonałego jak Józefa Horn. 


i A ; zj = - a 
piCresolin-Galsanm".| Kasyno powszechne 


1 oryginalna puszka zawierająca 100 gramów . . . 45 ct. 
l oryginalna puszka zawierająca 500 gramów 1 zlr. 10 et. w Krakowie 
poszukuje począwszy od 1 lipca 


r Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant «dla Galicyi p. p 

Wóiss w Krakowie, ul. Mikołajska, 4. Do nabycia w Krakowie w sptekac 1890 lokalu. składźjace ie ż 

pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Konst. Wiszniewskiego, ulica Floryańska, GTS pokoi iim a r 
AA , = 

sali i ogrodu na kręgielnię. 


107 28 30 

Oferty przyjmuje do i0 lutego 
1890 pisemnie lub też ustnie Zarząd 
w lokalu dotychczasowym ul. Lu- 
bicz, Hotel Europejski, codziennie 
w godzinach popołudn. 214 7 


Ponieważ znajdują się fabryki cykoryi, które zewnętrznem opakowaniem 
i etykietowaniem,  podo- aby przy kupnie raczyła 
nem do naszego, starają na etykietę dokładną zwró 
się swój towar, za Naszu cié uwagę i tylko taką za 
prawdziwą „Pragską prawdziwą cykoryę 


cykoryę Kolba“ ,pragską Kolba uwa- mę 
(AE gc — ostrzegamy żać, która nesi na sobie NE em Najtańsza 
ięe Szanowną konsumu- odbitą tutaj etykietę ezyli E Rt a in 
jącą Publiczność i prosimy, AF znaczek. i: OR ik praeda? b ZAMIANA 
r s p A 1 
C. k. uprzyw. ka Fabryka cykoryi | Wynajem 


FURTEPIANÓW _ 
JANA mattus KORDECKIEGO 
Kraków, ul. Grodzka, L. 32, ! piętro, 


Ig. Ferd. KOLB Następca 


W Pradze. 195 3 24 


iniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że prowadzo- | Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 
ną dotychczas przez Ś. p. męła mego Aleksandra znaną piekarnię | daje każdemu na raty. 165 6 10 
przy ulicy Szerepańskiej sprzedałam fachowo obznajmienemu | 
h p. Józefowi Przybyłowiczowi, który już nia poprzednio pzzez Dzierżawa. 
pół roku z zadowoleniem Ś. p. męża zawiadywał. Dziękując Szanownej Publiez- ukanak 
ności za dotychczas okazane zaufanie, polecam zarazem p. Przybyłowicza nadal Młyn amerykański walcowy 


a 


łaskawym względom. 


w Mogile 
urządzony nowym systemem, wraz Z 


Marya Merkert. 
= jest każdego czasu do 


„. Powołując się na powyżeze doniesienie, dodaję ze swej strony, iż postępując 
ściśle według zasad handlowych i fachowych ś.p. Aleksandra Merkerta, będę 
się starał, wszalkiemi siłami wyborawem pieczywem zaskarbić sobie za- 
ufanie Szan. Publiczności, a tem samem utrzymać nadal zaszczytuą sławę firmyz| 

Jozef Przybyło wicz 
dawniej A. Merkert 
w Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej, L. 5. 


wydzierżawienia. 
Wiadomość u H. Fritscha, właściciela 


omu. handlowego w Krakowie. 199% 2 3 


zi 


Lśniąco białe zęby 

£ stają się natychmiast po użyciu 

JRergmanna Pasty do zę- 

(hi ' bów, sporządzonej przez Bergmanna 
«dr | Sp. w Dreźnie. Użycie całkiem po- 
jedyncze i praktyczne. W zapasie po 35 cent. 


21323 


w aptece L. Rośnera w Krakowie. 473 12 
wszelkiego rodzaju. 
Oeny fabryczne. 


W. Krzysztofowicz 
Kraków, Linia A-B, 37. 102 7 o 


Wies 


|" powiecie Jasielskim, dwa kilometry 

od stacyi kolei transwersalnej oddalona. 

przestrzeni 400 morgów roli 30 morgów 

łąki i 100 morgów lasu, z budynkami 
murowanemi, do sprzedan a. 

|  Bliższej wiadomości udzieła Zarząd 

E dóbr Zdroheć poczta Radłów. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Nie ma bólu zęPów | 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do zębów 
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW 


Gpactiwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUHLONNHE, Przeor, 
2 medale złoto: w Brukeoll 1880 r. i w Londynia 1884 r., najwyżewe nagrody- 
Wynalesiony w roku 1373 Przez Piotra Roursaad. 
„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki „AE 
wody zapobiega i leczy próohnienie zębów, które 4489 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża 1 utwier- fA 
dza dziąsła wybornie. 71% 46 0 jg 
„Oddajemy prawdziwą usłngę naszym czytelni- Big 
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży- 
| coczny preparat najlepszy ze środków leczących I 
| jedynie zapobiegających wezel. cierpieniom zębów.“ 


Dam załażony w 1807 SEGUIN 3, nilca Huguaria, 3, 


Agent główny Bordeanx. 
Znajduje się we Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiórkowskiego, 
Blumenfelda i w składzie perfum J. Jahla; w Krakowie w apt. pp. 
Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


[na dwie strony ulicy Miodowej 


+05 ql==fprxgh=0 TTE PTO TNTE= I 
Magazyn F. Bruno Hahn 
(W. E. Angelus) 


poleca 2824 8 0 


kaftaniki Jägera damskie i mę- 
skie, chustki włoczkowe, rę- 
kawiczki, kamasze i pończo- 
chy zimowe. 
Strumy do skrzypiec. 
Mg TEE ROTO "TD 


Zarys dziejów 


Polski Porozbiorowej. 


Z dodaniem najważniejszych wiadomości z li- 
teratury i geografii polskiej. Z licznemi rycin+- 
mi i kolorową mapą Polski. 18'/4 arkusza druku. 
Cana za egzemplarz oprawny I złr., za egzem- 
plarz na pięknym welinie w eleganckiej oprawie 
2 złr. Przesyłka franco. 

K. Kozłowski, wydawca. 
17133 Poznań, ul. Długa, 8. 


Kto się chce uśmiać, niech nabędzie 
świeżo wyszłe 


„Figielki Studenckie". 


Zbiór anegdot ze szkolnej ławy. 
Cena 30 centów. 
Nadsyłająsy 35 et. do księgarni J. L. Pordesa 
we Lwowie, lub do S. A. Krzyżanowskiego % 
Krakowie otrzymuje zeszyt franko. 233 3 8 


Dra Seeburgeran. 

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym, kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła chryp- 
ce, zafłegmieniu i t. p. 

Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową, 
Leona Rosnera w Krakowie. 192350 


Dla zdrowych i chorych 


Profesora Pagliano 
PROSZEK. 


Qu 50 lat wszechstronnie znany radykalny 
środek (dla dzieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia 1 odświeżeńia krwi, wielokrotnie 
wypróbow. w ehorobach wawnętrznych organów. 

Wyłąęsnie i jedynie prawdziwy do nabycia 
przez główny skład dia Austro-We- 
gier £ Niemiec u 

Carl zzwetier 
Wien, VII. Schottenfeldgas., 20, I Stock. 


Cens pudełka wras z sposobem użycia l ztr. 
SO et. Przesyłka za zaliszką albo za poprze- 
dnią nadsyłką kwoty franeo, przez co oszezędza 
się okuło 30 eantów. 104 50 0 
Ostrzega się przed nabywaniem naśladownictw 


MN 


Zadaj Pan tylko 


Gessler'a prawdziwego 


Likieru Ziolowego. 
Do nabycia we wszystki :h lep- 
szych handlach, restauracyach, ka- 
wiarniach i cukierniach Krakowa. 
Jedyny wyrób u 114 23 25 


Siegfried Gessler 
Jägerndorf (Szląsk austr.). 


Zarząd dóbr Balic 
potrzebuje dobrej i uczciwej gospeo- 
dyni, oraz ezłowieka , obznajomio- 
nego fachowo z bednarstwem i 

ciosiołlką. 241283 


Kamienica 
I-piętrowa, z oficyną, oraz placem 
około 400 sążni do zabudowania 


położony, jest pod korzystnemi wa- 
runkami do sprzedania. 

Wiadomość z grzeczności w Ad- 

min. „N, Reformy“. 152 5 5 


20 Wiertacz-kierownik 


pracujący od kilka lat w jednej Ko- 
palni oleju ziemnego , posiadający do 
tego potrzebne kwalińikacye i kilkoletnią prak- 
tykę, pragnie zmienić miejsce i w tym 
celu poszakuje posady jako kiero . 
wnik-wiertacz. 

Łaskawe oferty ped lit. M. B. 1O poste 

restante Kraków. 125 4 6 


Państwo Chorkówka 


ma na sprzedaż 232 1 3 


22 sztuk różnego by- 
dia opasowe$0. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr w` 


1:8 2 3 ' Chorkówce poczta i stacya kolei Krosno. ' 


Kraków, 28 Stycznia 1890. 


Honeesyonowana przez Wys. e. k. Namiestnictwo 


AGENGYA PRYWATNA 


Stefanii Szurek 
ul. Floryańska, 10, I piętro, 


poleca Szanow. Rodzicom i Opiekunom 


nauczycielki i bony 


wszelkiej narodowości, 9 4 20 


oraz dostarcza książki i przybory szkolne, 
RV Lana 
Wokajsko-Hegyalajskie 


|czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 


EL. KLEIN A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 113 123 0 
Cenniki sopłainie. 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


potrzebuje 92 6 6 


pomocnika. 
FORTEPIAN 


krótki, krzyżowy, mało używany, 
do nabycia. 

Widzieć močna: ulica Długa, L. 19. I piętro, 
od godziny 3-5 popołudniu. 204 3 3 
z o 
CP>OC>CCO"OC©OC>©"©"O©OO©>GCG0 

Znakomity 


Buliono 
znany w Galicyi ze swej dobroci, 
za 1 kilo 6 złr. 
Jan Bauman 
103 19 20 w Bochni. 


DGP7POOCO>COOC©CE DO 


Uczeń apitekarski 


x dobremi świadectwami i ukończoną dwuletnią 
praktyk», poszukuje umieszczenia. 

Łaskawe zgłoszenia pod adresem IK, IK. id- 

ministracya „N. Reformy“. 135 5 5 


E 2 synów (stypendystów) w VII 


i V klssie gimnazyalnej, życzę so- 
bie wziąć ehłopczyka pod opie- 


kę od 1 lutego. 201 3 3 


Erobioix ma. 
Ul. Mikołajeka, 20, AI piętro. 


Kamienica trzechpiętrowa 


do sprzedania. 
Bliżeza wiadomość: ulica Poselska, 
L. 15, I piętro. 23023 


_ Sklep wiktnałów — 


tanio do nabycia. 
Wiadomość w handlu Wge Launera, 
ulica Floryańska, L. 7. 23128 


używane marki skupu- 
je ciągle. Prospekta darmo. 
G. Zechmeyer, Nürnberg. 


Stofan Grudziński 


przy ulicy Floryańskiej, L. 21, Il piętro, 
przyjmuje do reperacyi 
harmonie, fissharmonie, po- 
zytywki, arystony, herophony 
i Manophony 223 3 10 
po cenach bardzo przystępnych. 


Praktykant 


zamiejscowy, potrzebny jest do magazynu 
towarów galanteryjnych 19055 


TI. zZaplatals iti. 
ubiekia- 


nia książek i korospondenegi. 
Oferty pod A. Z. S. do Admin. „N. Reformy“ 


Uczeń 


z dobrem wychowaniem, znajdzie umieszczenie 
w bandlu Eugen. Rozwadowakiego 
w Limanowy. 


© 
Kamienica 
I-piętrowa, przy ulicy św. Krzyża, L, 10, do 
sprzed nia, 208 3 5 
Wiadomość u właściciela na miejseu. 


Gale trzecie piętro 
każdego czasu do wynajęcia. 
Rynek główny, L. 40. 2358253 


nr a a 


BBY. hY E ZENON PzERO 


OBECNIE wyrób tak udoskonalono, że prze- 
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wyższa 8% ilobrocią prawdzi- 
wy francuski Rigollota. 
KRZŻ: tr lpg" 
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5 FAN pP Arsa Tow tcrarnkta 
w pypltniach preyiety 
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4 Wanu 1 m, iha-34 5% gn 

NKE EEE L TT O t 
Düsseldorfska fabryka 590 46 52 


Musztardy i Octo winnego i owocowego 
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE. 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gawaina, 


Przepisywav* przez lekarzy francuskich | ga- 
granicznych od lat 30-tu zawsze ż wiełkiam po- 
wodzeniem , } onieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia sni kolek i mogą 
się uŻPwnć jako środox orzeźwiający, o0zyszóza- 
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie. Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać naieży 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we fiakoni- 
kach włożonyc  % pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Oauvx iu. 

W Paryżu w aptece pana iDehaut, rue 
Faub St, Denis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, .. Trauczyńskiego i K. Wiszniew- 
skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Pnznaalu w apt. 
Dra Mankiawicza; w Bredach w aptece p. Kul- 
laka i Franzosa ; w Czerniowcach w aptece p. 
golichowskiego. 78 44 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


